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Rolnicy wykorzystują każdy dzień pogody

żniw
W AR SZA W A PAP. Korzysta­

jąc z bard®Lej sprzy ja jące j aury 
ro ln icy  n a s ilili prace żniwne, 
któ re  nab iera ją coraz większe­
go rozmachu także w wo je- 
w  ództ wac h półn oc no - wschód -
nich, gdzie zw ykle  zboża d o j­
rzewają najpóźniej. W zrost tem ­
pera tu r przyspieszył przesycha- 
nie łanów, szerzej można przy 
zbiorach w ykorzystyw ać kom ­
ba jny. Sp raw n ie j przebiega też 
zwózka zbóż skoszonych wcześ­
n ie j snopowiązałkam i i in nym i 
maszynami.

W ie lu  ro ln ików  zdecydowało 
się w  br. sprzątać zboża m n ie j 
zmecham zow an ym  i sposob am i.
Uzysku ją orni dzięki tem u ple­
w y  na paszę oraz wcześniej 
przeprowadzają żniwa i mogą Koszenie zaś kom bajnam i moż- czyńskim, gdzie zboża, głównie 
w ięcej pól przeznaczyć pod po- na rozpoczynać. znacznie póź. żyto i  jęczmień ja ry,-skoszono 
p iony ścierniskowe, co ma w  n W  n iż  snopowiązałkami, z ia r- na oko ło  40 tys. ha. 
tym  roku szczególne znaczenie. no mu,3i  być bow iem  bardzie j Spraw nie przebiegają prace

---------------- dojrza łe i dosuszone. żniwne w  w oj. p io trkow skim , w
W  w ój. sieradzkim  skoszono k tó rym  skoszono już b lisko  70 

ju ż  większość żyta, ponad poło. proc. zbóż. N a jw ięce j skoszono 
wę -pszenicy i na dobre przysitą- żyta. W  gm inach o przewadze 
piono do zbioru jęczm ienia ja - gleb piaszczystych roślina ta 
rego. Równolegle z postępem w  pozostaje na pn iu  na bardzo 
zbiorach, wzrasta w  tym  re jo - n iew ie lk ich  pow ierzchniach. W ie 
nie zaawansowanie upraw  po- te godzin p rzy żniwach prze- 
żniwnych. P odoryw k i wykona- pracow ali w  tym  rejonie har- 
no na około 65 tys. ha, z tego cerze uczestniczący w  akc ji 
na b lisko  40 tys. ha zasiano po. „H arcersk ie  k łosy socjalistycz- 
p lony ścierniskowe. ne j O jczyźnie” . Pomagają on i

Szersze w ykorzystanie kom - m. in . ro ln ikom  starsz.ym i ko - 
ba.inów p rzy zbiorach przyspie- bietom  prowadzącym  samo- 
szyło tempo żn iw  w  w oj. lesz- dzie ln ie gospodarstwa.

Terroryści
w katakumbach?

R Z Y M  P A P . Is tn ie je  duże p ra w ­
d o p o dob ieńs tw o , że te r ro ry ś c i z 
C ze rw o n ych  B ry g a d  w y k o rz y s ty w a ­
l i  s ta re  rz y m s k ie  k a ta k u m b y  ja k o  
k r y jó w k i  i  d ro g i u c ie c z k i. T a k ie  
p rzypuszczen ie  nasunę ło  się ko m p e ­
te n tn y m  o rganom  p o lic j i  po  zna le ­
z ie n iu  d o k ładnego  plamu k a ta k u m b  
w  w ie js k im  d o m k u  w  VescovLo w  
ś ro d k o w y c h  W łoszech.

N ie k tó re  p u n k ty  na p la n ie  b y ły  
p o d k re ś lo n e  c z e rw o n y m  o łó w k ie m .

P rz e d m io ty  zna lez ione  w  ty m  
d o m k u  w ska zu ją , że m ó g ł b yć  w  
n im  w ię z io n y , p o rw a n y  i  za m ordo ­
w a n y  w  u b ie g ły m  ro k u  przez Czer­
w one  B ry g a d y  A ld o  M oro .

Patriotyczne zgromadzenie mieszkańców stolicy 

przed pomnikiem Nike

W  hołdzie
powstańcom Warszawy

W AR SZA W A PAP. Trzydzieś­
ci pięć la t temu ro®poc®ął się 
w ie lk i zryw  zbro jny mieszkań­
ców sto licy — Powstanie W ar-

W  środę, w godzinach w ie ­
czornych odbyło się przed pom­
n ik iem  w arszaw skiej N ike — 
patrio tyczne zgromadzenie miesz 
końców sto licy . P rzyby li nań 
mieszkańcy sto licy , b y li żołnie­
rze Powstania Warszawskiego, 
przedstawiciele wszystkich n u r­
tó w  antyh itle row skiego ruchu 
oporu.

Obecni b y li eziankowie B iu ­
ra  Politycznego KC : sekretarz 
KC  PZPR Edward Babiuch i', 
m in is te r obrony narodowej gen- 
armia W ojciech Jaruzelski; p rzy­
b y li członkow ie honorowego k o ­
m ite tu  obchodów 35 rocznicy 
Powstania Warszawskiego z prze 
wodnic zącym Stołecznej Rady 
Narodowej A lo jzym  Karkoszką, 
k tó ry  jest przewodniczącym k o ­
m ite tu .

Po odegraniu przez orkiestrę  
wo jskow ą hym nu narodowego, 
głos zabrał A. Karkoszka,

PRZED  33 la ty . p ierw szego s ie r­
pn ia  1344 r., s tw ie rd z i! m . in ., ro z ­
poczęło s ię ‘ P o w s ta n ie  W arszaw skie , 
d ra m a t n ie ró w n e j w a lk i,  be zp rzy­
k ła dnego  m ęstw a i c ie rp ie ń  m iesz­
ka ń có w  s to lic y . Czyn pow stańczy 
lu d u  W arszaw y, jego  k re w , serdecz­
na, k tó ra  ta k  o b fic ie  zbroczy ła  
każdą p iędź z ie m i naszego m iasta, 
po wsze czasy pozostan ie w  pam ię ­
c i P o la kó w , p rz e k a z y w a n e j z poko ­
le n ia  na poko len ie . W raz  z ca łą  
t ra d v c ia  z b ro jn y c h  w a lk  narodu
0 w o lność, p rzechodzi z o jc ó w  na 
svn ó w , ja k o  ż y w o tn e  ź ró d ło  o b y ­
w a te ls k ic h  p rze m yś le ń  i p a tr io ty c z ­
n ych  dokonań .

D ra m a t po w s ta n ia  zo s ta w i! w  
d z ie d z ic tw ie  ogrom ne s tra ty  lu d zk ie
1 o lb rz y m ie  zn iszczen ia  m a te ria ln e . 
H it le ro w s k i o k u p a n t z m ie n ił W a r­
szawę w  s tra sz liw e  cm e n ta rzysko . 
P ozosta ła  gorycz  k lę s k i z a w in io n e j 
przez p o lity c z n e  k ie ro w n ic tw o  p ow ­
s tan ia , n ie zd o ln e  do re a lis ty c z n e j 
oceny s y tu a e ji i  ponoszące o dpo ­
w ie d z ia ln o ść  za n icu zg o d n ie n ie  i

n iesko o rd yn o w a n i** sw o ich  poczy­
nań z so ju szn ika m i.

A le  d ra m a t p ow stan ia  z o s ta w i! w  
d z ie d z ic tw ie  — s tw ie rd z ił m ów ca —• 
ta kże  m nogość p a tr io ty c z n y c h  
w n io s k ó w  i  dośw iadczeń, id e i 1 t r e ­
śc i w ych o w a w czych  z na d rzę d n ym  
.w śród  n ich  nakazem  je d n o śc i n a ­
rodu . T en  w ła śn ie  nakaz  —• pam ięć
0 P o w s ta n iu  W a rsza w sk im  u trw a la
1 um acn ia .

S k ła d a m y dziś h o łd  pow stańcom  
w a rsza w sk im , k tó ry c h  gorące serca 
zespo liła  bezg ran iczna  w ie rność  
O jczyźn ie . K ie ru je m y  swe m y ś li ku  
żo łn ie rzo m  A rm ii K ra jo w e j i  A rm ii 
L u d o w e j, k u  w szys tk im  w a lczącym  
w  p o w s ta n iu  p a tr io ty c z n y m  s iłom

(Dokończenie na atr. 2)

Tajfun „Hope"
T O K IO  P A P . W środę ran o  nad 

p ó łnocną  częścią F i l ip in  sza la ł t a j ­
fu n  „H o p e ” . Szybkość w ia t r u  w y ­
n os iła  240 k m  na godzinę . Jafe do­
tą d  b ra k  don ies ień  o  o fia ra c h . B iu ­
ro  m e teo ro log iczne  p rz e w id u je  je d ­
n ak , że „H o p e ”  może b yć  je d n ym  
z n a jb a rd z ie j n iszczących  ta jfu n ó w  
w  c ią g u  o s ta tn ic h  k i lk u  la t.  N a  ca­
łe j  w ysp ie  Lu zo n  ogłoszono stan 
p o g o tow ia . T a jfu n  posuwa się w  
k ie ru n k u  zachodn im  i  p ó łnocno -za ­
ch odn im .

Synek czeka na te taranf

W IE L K A  B rytan ia . Lyn-  
ne Rolph  — jedna z 15 f i ­
na listek konkursu na Miss 
Tamizy.

(Fot. C A F-P hoto fax)

Nawarzyli
piwa

W  C IĄ G U  siedmiu miesięcy 
b.r. Zak łady P iw ow arsk ie / w 
Szczecinie dostarczyły do sie­
ci handlow ej i  .gastronomicznej 
o 12,5 m in  bute lek p iwa, o 673 
tys. l i t r ó w  Pepsi-coli i o 7 m in 
I t r ó w  M ir  indy m nie j, niż za­
k łada j plan. Jakie by ły  tego 
przyczyny? D yrek to r b row aru 
m gr inż. Zdzis ław  K ry ń s k i na 
p erwszym  m iejscu staw ia brak 
p-raęowników (b ra ku je  80 osób. 
t j  p raw ie  jedne j czw arte j sta­
nu etatowego, w  tym  20 me- 
chan ków-kons&rwatorów). na 
d rug :m — brak... zbytu piwa.

D yre k to r stw ierdza, że przez 
cały lip iec zapasy p iw a w  bro­
warze p raw ie  nie spadały Po- 

(Dokończenie na s tr. 2)

Doganiając modę...
„O D R A ”  i  „D ana”  —  dw ie  itp. W arto  przytoczyć racje za- 

szczecińskie renom owane f irm y  kładów.
— w ykona ły  sw ó j p lan za
p ie r w s z e  p ó łro c z e  b ie ż ą c e g o  r o -  — DO pe łnego w y k o n a n ia  p la n u  
k u  g lo b a ln ie ,  a le  W n ie k tó r y c h  aso rtym e n to w e g o  za b ra k ło  nam  25 
a s o r ty m e n ta c h  są  d łu ż n ik a m i  ty s i?cy  Pa i‘ spodn i -  m ó w i k ie ró w  
h a n d lu .  Ś c iś le j m ó w ią c :  b y ły  J S & *  „ S a “w s 
b y  d łu ż n ik a m i ,  g d y b y  za  p o d -  ży ło  się na to  w ie le  p rzyczyn , ale 
s ta w ę  r o z w a ż a ń  b r a ć  w y łą c z -  s ip w n a  — to  fa k t ,  iż  obecn ie  coraz
n ie  d a n e  s ta tv s tv  ozn e  w  r 7e  Włęi eł  z a k ła d ó w  szy je  w y łą czn ie. Z1"  .S ta ty s ty c z n e , W r z e -  spodn ie , ta k  w ię c  ry n e k  n ie  je s t 
c z y w is to s e i b o w ie m  —  n ie  r o -  ju ż  ta k  c h ło n n y . Po p ros tu  m am y 
b ią c  je d n e g o  w z o r u ,  s z y ły  i n -  w .ięcei  k o n k u re n tó w , a h ande l — 
n e  C z y  b y ło  t o  s łu sz in p ?  w ię c e j m o ż liw o śc i ku p o w a n ia  tegolic .  v^z.y UJIO  to  S łu s z n e . ro d z a ju  w y ro b o w  u ró ż n y c h  p ro ­

d u ce n tó w . W e fekc ie  zaczynam y so-
7 ,  . __ e , , , , b; e zdaw ać sp raw ę  z kon iecznośc i
z d a n ie m  ra c h o w c o w  Z o b y d -  ró ż n ic o w a n ia  w z o rn ic tw a  i  rozsze-

WU tych  przedsiębiorstw __ rza n ia  go o now e a s o rty m e n ty ,
zm iany asortym entowe doko-
n a n e  W t r a k c .e  p ó łro c z a  r o b o -  żerny p rzecież dopuśc ić  do s y tu - 
n o  z g o d n ie  z  r z e c z y w is t y m i p o -  ac^ *  Bdy h a n d lo w c y  ośw iadczą 
t r z e b a m i r y n k u ,  z m  e n ia ją c ą  s ię
modą. m ożliw ościam i zakładu (Dokończenie na str. 2)

Egz. oiiow.

Dr Kurt Skalnik
i wizytą w Szczecinie
DZIŚ i ju tro  przebywa z w i­

zytą w  Szczecinie szef służby 
prasowej kance larii prezyden­
ta Austria, radca m in is te ria lny  
d r K u r t  S ka ln ik  'z  małżonką. 
A u s triack i gość zostanie dziś 
p rzy ję ty  przez wojewodę Jerze­
go Kuczyńskiego, a następnie 
zwiedzi Szczecin i  Świnoujście.

Filippo Pandolfi
zrezygnował
RZYM  PAP. W czoraj wieczo. 

rem  desygnowany na prem iera 
Włoch. F ilip p o  M aria  Pandoł- 
f i.  złożył na ręce prezydenta 
R e pub lik i rezygnację z k ie row a­
n ia  now ym  rządem w  związku 
z nieoczekiwaną decyzją w łos­
k ie j P a rtii Socjalistycznej (PSI) 
dotyczącą głosowania w  parla ­
mencie przeciw ko nowemu ga* 
binetow i.

Decyzja PSI została ogłoszo­
na na posiedzeniu K om ite tu  
Centralnego pa rtii, k tó re  odby­
wało się w  czasie, gdy F. M. Pan- 
d o łfi przedstaw iał prezydento­
w i R e pub lik i skład swego rzą­
du.

Chiny pomagają
rebeliantom

D E L H I P A P . W  pó łnocno -w schod ­
n i e1 p ro w in c j i  In d y js k ie ]  Mleoaram 
s iły  bezp ieczeństw a s c h w y ta ły  sześ­
c iu  c z ło n k ó w  g ru p y  te r ro ry s ty c z ­
n e j „N a ro d o w e g o  F ro n tu  M iz ó w ”  
—. o rg a n iz a c ji, k tó ra  k o rz y s ta ją c  z 
p o p a rc ia  C h in  dąży do od łączen ia  
M l zora m u  od In d i i .

W  k ry jó w c e  g ru p y  zn a lez iono  
b ro ń  p ro d u k c ji a m e ry k a ń s k ie j i  
c h iń s k ie j,  a także  zd jęc ia , k tó re  — 
j r k  poda je  agenc ja  P T I — dow odzą, 
że te r ro ry ś c i o d b y w a li przeszko le ­
n ie  pod k ie ru n k ie m  in s tru k to ró w  
ch ińs ik ich .

„N a ro d o w y  F ro n t M iz ó w ”  p o d ją ł 
w  m a ju  b r. k a m p a n ię  „M iz o ra m  
ty lk o  d la  M iz ó w ” . G ru p y  zb ro jn e  
fro n tu ,  liczące  o ko ło  tys ią ca  lu ­
dz i. d o ko n u ją  napaśc i te r ro ry s ty c z ­
n ych , aby zastraszyć ludność  n a p ły ­
w ow ą.

2 lip ca  b o jó w k i seces jon is tów  
za a ta k o w a ły  ra d io s ta c je  w  Aissawi, 
g łó w n y m  m ieśc ie  M izo ra m u  i  k o ­
szary m ie jsco w e j p o lic ji.  W ty d z ie ń  
p ó źn ie j rząd  in d y js k i zde lega lizo ­
w a ł „N a ro d o w y  F ro n t M iz ó w ” . z 
k tó r y m  pop rze d n io  p ro w a d z ił ro ­
ko w a n ia .

M izo ra m , te ry to r iu m  zw iązkow e  
o p o w ie rz c h n i 21 tys . k m  kw ., 
w c iśn ię te  m ię d zy  Bangladesz i  B ir ­
mę, l ic z y  350 ty s ię c y  m ieszkańców .

Karmelki z... Hitlerem
B O N N  P A P . Zaskoczenie a po­

tem  o b u rze n ie  w y w o ła ły  „ r o g io b f i -  
łc ś c i”  rozdane d z iec iom  podczas 
zorgan izow anego  d la  n ic h  św ię ta  w  
m ie jsco w o śc i Bergka-m en. Rodzice, 
k tó rz y  w  paczkach  ze s łodyczam i 
d la  sw o ich  poc iech o c z e k iw a li zd jęć 
gw ia zd  f i lm u  lu b  fu tb o lu , n a t r a f i l i  
na k o le k c ję  podob izn  h it le ro w s k ic h  
p ro m in e n tó w , w ś ró d  n ic h  H it le ra .  
G oeringa  i  He»sa. tch zd jęc ia  w y ­
p e łn ia ły  „ r o g i  o b fito ś c i”  ą n a p i­
sem „ra d o ś ć ” ,
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Maksimum — 9 0  km/godz.

Jeździmy wolniej
W AR SZA W A PAP. W M oni­

torze Po lskim  n r  18 z 31 lipca 
ukazało się zarządzenie m m i-

Usprawnianie transportu
-  na forum KSR

P. Jaroszewicz przyjął 
ministra przemysłu 

elektronicznego ZSRR
W A R S Z A W A  P A P . W czo ra j p re ­

zes R ady  M in is tró w  P io t r  Jarosze­
w ic z  p rz y ją ł m in is tra  p rzem ys łu  
S e k tro n fc z n e g o  ZSRR -  A le ksa n ­
d ra  S zok ina .

W  to k u  ro z m o w y  doko n a n o  oce­
n y  w y n ik ó w  d o tychczasow e j w sp ó ł­
p ra c y  gospodarcze j i  n a u k o w o -te c h ­
n ic z n e j w  d z ie d z in ie  u rządzeń te ch ­
n o lo g iczn ych  d la  p rze m ys łu  e le k ­
tro n iczn e g o , m a te r ia łó w  i 
łó w  d la  m ik ro e le k t ro n ik i.  O m ó­
w io n o  także  p e rs p e k ty w y  i  g łów ne 
k ie ru n k i dalszego ro z w o ju  w sp ó ł­
p ra c y , zw ra ca ją c  szczególną uw agę 
na  po trzebę rozszerzen ia  i. pogłę­
b ie n ia  s p e c ja liz a c ji 1 ko o p e ra c ji.

Ważne dla turystów 
zmotoryzowanych

W A R S Z A W A  P A P . W  zw ią zku  Z 
l ic z n y m i z a p y ta n ia m i i  In te rw e n c ja  
m i O b yw a te li P o lska  A genc ja  P ra ­
sowa na podstaw ie  in fo rm a c ji Cen­
t r a l i  T u ry s ty c z n e j „O rb is  poda je : 

Z  dn ie m  1 brn. w p row adzone  zo­
s ta ły  je d n o s tro n n ie  i  bez u m ow ne , 
go uprzedzen ia  przez w ładze  r u ­
m u ń s k ie  zm ien ione  zasady sprzeda­
ży  b e n z y n y  i  in n y c h  m a te r ia łó w  
pędnych , k tó re  obecn ie  mogą* być  
ku p o w a n e  w  R u m u n ii przez tu r y -  
s tó w  za g ra n iczn ych  je d y n ie , za ta ­
lo n y  nabyw ane  za w a lu ty  w y m ie -

0  Jest to  sprzeczne z z a w a rty m i 
u m o w a m i m ię d zy  w ła ś c iw y m i o rga­
n a m i P o ls k ie j R zeczypospo lite j L u ­
d o w e j l  S o c ja lis ty c z n e j R epubU ki 
R u m u n ii (a także  n iezgodne z m ię -

strów  kom un ikac ji i spraw w e  
w nętrznych ustalające n a jw ię k ­
sze dopuszczalne szybkości d la 

•n iektórych rodza jów  pojazdów 
samochodowych. Zarządzenie o- 
bow iązuje od 1 s ierpnia br.

Po licznych konsultacjach o- 
statecznie ustalono, że n a jw ię k ­
sza dopuszczalna prędkość d la  
samochodów osobowych poza 
obszarami zabudowanymi w yno­
si 90 km/godz., bez względu na 
rodzaj drogi. D la m o tocyk li u - 
stalono 70 km/godz.

Pozostałe pojazdy, a więc sa­
mochody ciężarowe, dostawcze, 
autobusy, nie mogą p rzekra­
czać szybkości 70 km  na godzi­
nę. Dopuszczalna szybkość tych  
pojazdów może być jednak b a r­
dzie j ograniczona przez organa 
adm in is trac ji państwowej do­
puszczające pojazdy do ruchu 
na drogach publicznych (jeżeli 
np. fabryczna in s trukc ja  ok re ­
śla, że optym alne zużycie p a li­
wa jest m niejsze przy niższych 
prędkościach). Będzie to  odno­
towane w  dowodzie re je s tra cy j­
nym  lu b  czasowym pozwoleniu 
Adnotacje te m ają być dokona­
ne do 1 listopada br. Ponadto 
w  tym  sam ym  czasie w łaścicie­
le pojazdów muszą na ty ln e j 
ich płaszczyźnie (burcie) zazna­
czyć dopuszczalną prędkość w  
fo rm ie  znaku drogowego m ó­
wiącego o ograniczeniu szybko 
ści.

Nowo ustalone przepisy me 
dotyczą pojazdów, k tó re  są 
eksploatowane w ramach ba­
dań i  prób przeprowadzanych 
przez w łaściwe przedsiębior­
stwa produkcyjne lu b  powołane 
do tego celu p laców ki nauko­
wo-badawcze.

W A R S Z A W A  P A P . T ra n s p o rt jes t 
dz iś  je d n y m  z n a jb a rd z ie j n e w ra l­
g iczn ych  p u n k tó w  nasze j gospodar­
k i,  W a ru n k u je  ry tm ic z n o ś ć  p racy  
p rze m ys łu  o ra z  dostaw  ry n k o w y c h , 
w ła śc iw e  p rz y g o to w a n ie  e n e rg e tyk : 
do szczytu  je s ie n n o -z im o w e g o , m oż­
liw o ś ć  w y k o n a n ia  pods taw ow ych  
zadań spo łeczno-gospodarczych  te ­
gorocznego p la n u . S tąd też w y n ik a  
og ro m n e  znaczenie d y s k u s ji toczą­
ce j s ię  na sesjach K S R  w  p rzed ­
s ię b io rs tw a ch  tra n s p o rto w y c h . D e­
cyz je  p ode jm ow ane  na ty m  fo ru m  
m a ją  na ce lu  w y k o rz y s ta n ie  w sze l­
k ic h  m o ż liw o śc i u sp ra w n ie n ia  p rze ­
w ozów .

Sto rejsów
„Huty Zygmunt“

J U B IL E U S Z O W Y  se tn y  re js  od 
bvw a  obecnie m asow iec P o ls k ie j 
Ż eg lu g i M o rs k ie j „H u ta  Z y g m u n t’ ’ . 
S ta te k  te n  m a ją c y  14 ty s . to n  noś­
ności zosta ł z b u d o w a n y  w  1977 r 
w  S to czn i T ra ce m u e n d e  w  RFN

R u m u n ii ca iaK.ze ~ **—«
d z y n a ro d o w y m i zw ycza ja m i).

P o ls k ie  b iu ra  p o d ró ży  m e posia­
d a ją  i  n ie  będą pos ia d a ły  w  n a j­
b liższym  czasie ta lo n ó w  benzyno­
w y c h , k tó re  m o g ły b y  być- re a liz o ­
w a n e  na te re n ie  R u m u n ii.

W  te j  s y tu a c ji p o d e jm ow an ie  
w y ja z d ó w  sam ochodam i d o  R um u­
n i i ,  lu b  t ra n z y te m  przez ten  k ra j-  
d la  osób n ie  pos ia d a ją cych  w a lu t 
w y m ie n ia ln y c h  -Jest p ra k ty c z n ie  
n ie m o ż liw e .

W ładze tu ry s ty c z n e  P o ls k i pod ję ­
ł y  ene rg iczne  d z ia ła n ia  i  za p e w n i­
ł y  o d p o w ie d n ie  ś ro d k i pozw a la jące  
na  p o w ró t p o ls k ic h  tu ry s tó w  zm o­
to ry z o w a n y c h  p rze je żd ża ją cych  tra n  
ży te m  przez te r y to r iu m  S o c ja lis ty ­
cz n e j R e p u b lik i R u m u n ii.

C e n tra la  „O rb is ”  w y ra ża  u bo le ­
w a n ie  i  p rzeprasza p o ls k ic h  tu r y ­
s tó w  za k ło p o ty  p ow sta łe  z p rz y ­
c z y n  od  n ie j n ieza leżnych .

(Dokończenie ze str. I ) 
n iże j 400 tys. bu te lek i  to po­
m im o znaeznego ogranictenia 
p rodukc ji. Sklepy anu low ały 
złożone wcześniej zamówienia. 
W  ciągu czterech tygodn i lipca 
odw o ła ły  dostawy 330 tys. bu ­
te lek, a przesunęły na inny 
te rm in  dostawy 32 tys. butelek.

P o w o d y  podaw ano różne. na 
p rz y k ła d : „s k le p  z a m k n ię ty  z po­
w o d u  c h o ro b y  pe rso n e lu ” , „z a m ­
k n ię ty  z p o w odu  re m a n e n tu  (n a j­
częśc ie j 2—4 d n i) , „o g ra n ic z e n ie  
godz in  sprzedaży” , „z o s ta ł d u ż y  za­
pas p iw a  z d n i u b ie g ły c h ” , „ z  po­
w odu n ieobecnośc i k ie ro w n ik a  b ra k  
k lu c z y  do m a gazynu ”  itd .  W  su­
m ie  p o trze b y  szczecińskiego h a n d lu  
są zaspokojone w  91 p ro cen tach . 
P o tw ie rd z ił to  w ic e d y re k to r  WSS 
„S p o łe m ”  m g r  R yszard  K osm a- 
czew ski.

P IW O  na te re n  w o je w ó d z tw a  
szczecińskiego d o w o z i się ponadto  
z b ro w a ró w  w  K o sza lin ie , E lb lągu  
1 Z ie lo n e j G órze . O b o w ią zu je  śc i­
sła re jo n iz a c ja  sprzedaży. W  re z u l­
ta c ie  „S am opom oc C h ło p ska ’ , k tó ­
ra  dostarcza p iw o  do w ie js k ic h  
s k le p ó w  w  S zczecińskiem , n ie  m o­
że za o p a tryw a ć  się w  n ie  w  Szcze­
c in ie . 10 s ie rp n ia  ru szy  w  G ry f in ie  
now a. duża ro z le w n ia  p iw a  d la  na ­
szego w o je w ó d z tw a .

— B ardzo  c h c ie lib y ś m y  podpisać 
um ow ę z b ro w a re m  szczec ińsk im  — 
p o w ie d z ia ł nam  w iceprezes Zabo­
ro w s k i z W ZSR  „S am opom oc 
C h łopska ” . — N ie  w ia d o m o  je d n a k , 
czy to  się uda , bo w  zasadzie po­
w in n iś m y  b ra ć  p iw o  z K o sza lin a , 
m im o  że zdan iem  ko n su m e n tó w  
szczecińskie  p iw o  je s t lepsze.

M A  zatem szczeciński b ro ­
w a r tuż pod bokiem  potencja l­
ny. duży rynek zbytu. Czy nań 
wkroczy?

A B Y  zakończyć  sp raw ę  p iw a : od 
pew nego czasu w  h a n d lu  d e ta licz ­
n y m  sp o tyka  się ty lk o  na jd roższe  
g a tu n k i ( „e x p o r t-s p e c ia l” . „Szcze- 
c in -b e e f”  — a n g ie lsk ie  n a zw y  su­
g e ru ją . że szczecińskie  p iw o  idz ie

Powstaje najwyższy 
budynek Poznania
P O Z N A Ń  P A P . w  S to licy  w ie l  

ko  p o ls k i t rw a  m o n ta ż  na jw yższego 
b u d y n k u  w  ty m  m ieście . Jest n im  
now oczesny gm ach u cze ln ia n y  A«sa 
d e m ii E ko n o m iczn e j. W  części w y ­
so k ie j te g o  82-m etrow ego o b ie k tu  
z n a jd u ją  się sale d yd a k ty c z n e , p ra ­
co w n ie  i  pom ieszczenia k u k u  in ­
s ty tu tó w . W części n is k ie j n a to ­
m ia s t m ieśc ić  się będzie b ib l io te k a  
g łów na  te j u c ze ln i na o k . JO tys . 
w o lu m in ó w , duża c z y te ln ia  i  w y  
pożycza ln ia .

Nawarzyli 
piwa

W  hołdzie — —
powstańcom Warszawy

(Dokończenie ze str. I)
społeczeństwa. W ta m te j ja k ż e  tru d  
n e j p ró b ie , ja k ż e  o f ia rn e j w a lce , 
sp e łn iła  się na jg łębsza  p ra w d a , ze 
O jczyzna , to  w ie lk i z b io ro w y  obo-

‘/ Zp e rsp e k ty \vy  35 ła t  d z ie lących  
nas od P ow stan ia  W arszaw skiego  
— ośw ia d czy ł m ów ca  — m am y dziś 
pełne p ra w o  » tw ie rd z ić , ze na 
g ru n c ie  u s tro ju  soc ja lis tycznego , 
p o l i ty k i p a r t i ' j ludow ego  państw a, 
na  g ru n c ie  szacunku d la  c h lu b n e j 
przeszłości O jczyzny  i  t ro s k i o je j  
m ocną pozyc ję  w  św iac ie , o je j  
s iłę  i  d o b ro  społeczeństw a, o po­
m yślność ka żd e j ro d z in y  i  każdego 
ob yw a te la , z b u d o w a liśm y  m o ra ln o - 
p o łityczn a  jedność n a ro d u  p o lsk je -

SCp o m n i dośw iadczeń w o jn y  — po ­
w ie d z ia ł na zakończen ie  A . K a r ­
koszka — po m n i d u m n y c h  t ra d y c j i  
W arszaw y, b u d u je m y  dz is ie jszą  po ­
m yślność s o c ja lis ty c z n e j O jczyzn y  i 
je j  p rzysz ły  ro z k w it ,  n ie  u s ta je m y 
w  w y s iłk a c h  d la  za p ew n ien ia  po ko ­
ju  Polsce i ś w ia tu . Z jednoczen i 
p a tr io ty c z n a  m yślą , Z e sp a la jm y  s iły  
w p racy d la  naszego m ias ta  i  na ­
szego n a rodu , d la  P o ls k i L u d o w e j.

POCZTY sztandarowe stanęły 
pośrodku placu. W św ietle krzy 
żujących s-ię na meble re fle k ­
to rów  rozpoczął się apel pole­
głych.

Słowa apelu odczytał ppłk 
dypl. Feliks M aćkowiak.

Następuje podniosły moment 
uroczystości — złożenie w ień­
ców przed pom nikiem  warsza­
w skie j N ike. W ieniec od OK 
FJN składa delegacja z E dw ar­
dem Bab mchem, Jerzym  Szyman 
kiem  i  P iotrem  Stefańskim ; 
w ieniec od M in is te rs tw a  O bro­
ny Narodowej delegacja z gen. 
Wojciechem Jaruzelskim , od 
Stołecznego K o m ite tu  FJN de­
legacja z A lo jzym  Karkoszką. 
W ieńce: od ZG i ZW  ZBOW iD 
składa delegacja ze Stanisła­
wem W rońskim ; ko le jne — od 
Z W Zw iązku Inw a lidó w  W ojen­
nych, Rady W arszawskiej 
FSZM P i stołecznych zakładów 
pracy.

O rkiestra wo jskow a gra 
„W arszaw iankę” .

Rozpoczyna się w ie lk ie  poe­
tycko-m uzyczne w idow isko ple­
nerowe pt. „Warszawska N ike ”  
opracowane specjaln ie z okazji 
35 rocznicy wybuchu powsta­
nia.

1 S IER PN IA  — to 35 
rocznice Powstania W ar­
szawskiego —'• na mogiłach 
poległych żołnierzy Pow­
stania złożono wieńce i 
w iązanki kw ia tów .

N A ZD JĘCIU : kwatera  
powstańcza grupy „ K ry - 
bar". . , .

(Fot. C AF-Langda)

„Las“ czeka 
na grzyby

W A R S Z A W A  P A P . Z b liża  się do 
końca  sezon skupu  cza rn e j jagody , 
k tó re j zb ie racze  d o s ta rc z y li ju z  do 
p u n k tó w  sk u p u  P rze ds ięb io rs tw a  
P ro d u k c ji L e śn e j „L a s ”  o k o ło  4 tys. 
ton . O becnie w  w ię kszych  ilo śc ia ch  
te smaczne ow oce, s k u p u je  się w y ­
łą czn ie  na te re n a ch  p o d gó rsk ich  
o raz  w  p ó łn o cn ych  re jo n a ch  P o l­
sk i. Z m n ie jsza ją cy  się s k u p  jagody , 
w y ró w n y w a n y  je s t w  Polsce p o łu d ­
n io w e j s to su n ko w o  d o b ry m  skupem  
m a lin y  leśne j, k tó ra  w  ty m  ro k u  
dobrze w ysyp a ła  na ty c h  te renach. 
O becnie Z jednoczen ie  „L a s ”  czeka 
na p ie rw sze  w iększe  z b io ry  g rz y ­
bów*. k tó re  zwłaszcza po o s ta tn ich  
deszczach i  o c ie p le n ia ch  p o w in n y  
n ieź le  o b rodz ić . D o tychczas bo w ie m  
aura  n ie z b y t sp rz y ja ła  ro z w o jo w i 
g rz y b n i, stąd  też do p u n k tó w  sku ­
pu t r a f ia ły  n ie w ie lk ie  ilośc i g rz y ­
b ó w  — g łó w n ie  k u re k .

na e ksp o rt, co n ie  je s t p ra w dą). 
P rzez o s ta tn i m ies iąc w  sk lepach  
b y ło  p iw o  w  ogóle bez e ty k ie t .  Ja k  
w y ja ś n ił d y re k to r  K ry ń s k i,  a w a r ii 
u le g ła  m aszyna do d ru k u  e ty k ie t ,  
do sk le p ó w  dosta rczano zatem  t y l ­
ko  na jd roższe  p iw o . aby zapobiec 
m a ch in a c jo m  z ce n a m i. Te raz e ty - 
k ie c ia rk a  ju ż  p ra c u je , w ię c  ta k ie j 
obaw y n ie  m a. Jednakże  pe łne  w y ­
ja śn ie n ie  fa k tu ,  że w  Szczecin ie  
n a j ła tw ie j o p iw o  na jd roższe , a tan  
sze — co w ca le  n ie  znaczy gorsze
— p o ja w ia  się rz a d k o  a lbo  w cale, 
je s t ta k ie , lż  w  te n  sposób b ro w a r  
p ró b u je  ra to w a ć  p la n  w a rto ś c i 
sprzedaży. C z y li sp rzeda jąc m n ie j
— za ro b ić  w ię ce j.

PE PSI-C O LA jest bardz ie j
poszukiwana niż piwo. Z ak ła ­
dy P iw ow arsk ie  w  Szczecinie 
zaopatru ją w  pepsi pięć w o je ­
w ództw  i zewsząd nadchodzą 
sygnały, że tego napoju, n ie  ma 
pod dostatkiem . T ym  bardzie j, 
że b row a r nie w ykona ł p lanu 
p ro d u kc ji pierwszego półrocza. 
W śród przyczyn tego stanu rze 
cz; dyr. K ry ń s k i w ym ien ia  
b ra k  pracow n ików  do obsługi 
l in i i  p rodukcy jnych  (częściowo 
rob ią  to  urzędnicy i  m łodzież 
z hufców  pracy), szwankujące 
dostawy części zam iennych do 
im portow anych maszyn, niedo­
stateczny skup bute lek oraz 
kom p likac je  z dostawam i dw u ­
tle n ku  węgla.

B R O W A R  o d zysku je  zb y t m a ło  
b u te le k  l i t r o w y c h  z z a k rę tk a m i: 
p ra w d o p o d o b n ie  z n a jd u ją  one inne

zastosow anie w  gospodarstw ach do­
m ow ych . Z  te g o  pow odu  s tracono 
ju ż  p ro d u k c ję  k i lk u  tys ię cy  h e k to ­
l i t r ó w  p eps i-co łi, gdyż  na U n ii l i ­
t ro w e j na p e łn ia  się b u te lk i m n ie j­
sze ć w ia r tk o w e . W ie  o  ty m  Z je d ­
noczen ie  P rze m ys łu  P iw o w a rs k ie , 
go, k tó re  w  o s ta tn ic h  d n ia ch  s k ie ­
ro w a ło  do Szczecina 25 w agonów  
z l i t r o w y m i b u te lk a m i.

W reszcie  — b ra k  dostaw  d w u ­
t le n k u  w ęg la  w cys te rn a ch . W y ­
tw ó rn ia  n a p o jó w  Jest p rzys tosow a­
na do p o b ie ra n ia  gazu z dużego 
z b io rn ik a , tym czasem  p rze d s ię b io r­
s tw o  „P o lg a z ”  dostarcza go w  bu ­
tla c h , bo n ie  m a c y s te rn . P o n ie ­
w aż d w u tle n e k  w ęg la  w  b u tla c h  
je s t b a rd z ie j zan ieczyszczony, a bu ­
t le  m a ją  n ie w ie lk ą  po jem ność, czę­
śc ie j zda rza ją  się p rzes to je  l in i i  
p ro d u k c y jn y c h . S y tu a c ja  p op raw : 
się gdy p rzem ys ł p iw o w a rs k i w p ro  
w a d z i do ob iegu  w łasne c y s te rn y ; 
na ra z ie  z jednoczen ie  z a k u p iło  jea-

Doganiając modę...
(Dokończenie ze str. I) odzieży w  t ra k c ie  p ie rw szego pó ł­

rocza — z p rzeznaczeniem  na r y ­
nek w e w n ę trz n y . M ia ło  się na to  

nam , że na naszą p ro d u k c ję  n ie  z iozyć ponad 200 w zo ró w  s u k n i, 
ma po p y tu . spódn ic , sa rso i

CZY są szanse, aby nadro­
bić zaległości w  dostawach na­
pojów? _  Zaległości pierwszego 
półrocza nadrobić się już nie 
da — tw ie rdz i dyrek to r browa­
ru. — Będziemy robić wszyst­
ko, żeby wykonać plan drug ie ­
go półrocza.

W lipcu  Zakłady P iw ow ar­
skie dostarczyły 130 tys. litró w  
Pepsi-coli ponad plan. A le plan 
sprzedaży p iw a  został w ykona­
ny w  60 procentach, a M ir in -  
dy — do k tó re j b raku je  im por­
towanego koncentratu — w 
jednej p ią te j. Tak więc na po­
czątku drugiego półrocza roz­
bieżności m iędzy rzeczywistym : 
potrzebam i rynku , m ożliwościa­
m i p rodukcy jnym i b row a ru  i 
w ym aganiam i planu is tn ie ją  
nadal. I  k to  w yp ije  to  piwo, 
na k tóre konsumenci nie mają 
ochoty? (tski)

— To, że z re zyg n o w a liśm y  % w y ­
p ro d u k o w a n ia  sp odn i w  ta k ic h  
ilo śc ia ch , ja k ie  za p la n o w a liśm y  na 
począ tku  ro k u  — d oda je  k ie ro w n i­
czka d z ia łu  z b y tu  M iro s ła w a  K o w a l 
cz y k ie w ic z  — sta ło  się p o n iekąd  na 
życzenie naszych o d b io rcó w , k tó rz y  
ju ż  w  tra k c ie  pó łro cza  zaczę li su ­
ge row ać, iż  b a rd z ie j od spodn i po­
trzebne  są b lu z y  i  w d z ia n ka  ty p u  
sa fa ri. Je ś li w ię c  n ie  w y p ro d u k o ­
w a liśm y  25 tys . p a r spodn i, to  k o ­
n iecznie trzeba  p o d k re ś lić , iż uszy­
liśm y  w  ty m  sam ym  czasie 20 tys . 
b luz . P onadto  w ysoko  p rz e k ro c z y ­
liś m y  p la n  e kspo rtu .

W raca jąc  zaś do tego, czy jesteś­
m y d łu ż n ik a m i h a n d lu , to  dodam  
jeszcze, iż  na jle p szym  chyba  do w o ­
dem na to , że n ik t  n ie  m a do nas 
p re te n s ji sa k a ry .  Z a k ła d  nasz od 
dłuższego czasu n ie  za p ła c ił an i 
z ło tó w k i k a r  za n ie w yko n a n ie  
um ów .

Z dan iem  naszym  i  h a n d lo w có w  
p o p y t na spodnie z a r iz o n y . a na ­
w e t tk a n in y  ś c ie ra ln e j — Jest za­
sp o ko jo n y . G dybyśm y na p rz y k ła d  
m ie li w e lw e t, sz tru k s  lu b  naw et 
c za rn y  d re lic h  — h a n d e l chę tn ie  
k u p iłb y  n a ty c h m ia s t każda ilość 
spodn i z ty c h  tk a n in . A le  tego  ro ­
d za ju  m a te r ia ły  są rozdz ie lane  cen­
tra ln ie  i  p ra k ty c z n ie  — n ie  do zdo­
b yc ia . O s ta tn io  d y re k to r  naszego 
z jednoczen ia  o b ie ca ł nam  5 tys. 
m e tró w  w e lw e tu . W ie m y , że to  
m a ło , a le  zawsze coś. •

W „D a n ie ”  zap lanow ano  na po­
czą tku  ro k u  uszycie  889 tys . sz tuk

Z10/,yc B W ia u  ¿WU ,V V V.
sp ódn ic , garsonek l  in n y c h  o k ry ć .

D o pełnego w y k o n a n ia  p ro d u k c ji 
ry n k o w e j za b ra k ło  o ko ło  14 tys . 
b lu ze k  i  n ie w ie lk ie j ilo ś c i su k ie ­
nek. W zak ładz ie  ty m  zm iana wzo­
ru  n ie  je s t czym ś n ie z w y k ły m . W 
ko ń cu  „D a n a ”  m . in . sw o ją  m a rk ę  
zaw dzięcza te m u . że p o t ra f i  b łyska ­
w iczn ie  dostosow ać się do  zm ia n  
n-odv szvbko pod jąć p ro d u k c ję  te ­
go, co jest nap ra w d ę  m odne Na 
ugoł je d n a k  d o ko n u ją c  zm ian  we 
w z o rn ic tw ie  dba się o w y k o n a n ie  
p la n u  aso rtym en tow ego , w ia d o m o  
b ow iem , że n ie  sz tu ka  zastąp ić  je d ­
na suk ie n kę  in n ą , a le  np . spódn i­
cy — b lu zką  ju ż  racze j n ie  m ożna. 
Dlaczego w ięc ty m  razem  odstą­
p iono  od zasady?

Po p ros tu  za k ła d  dosta ł zam ó­
w ie n ie  e kspo rtow e  na szycie  ko m ­
p le tó w  z a ksa m itu  d la  o d b io rc o w  
w  USA i  K anadz ie , w  zw iązku  z 
czym  -  p rz y d z ia ł a tra k c y jn e g o  su­
row ca . W tra k c ie  w y k o n y w a n ia  te ­
go zam ów ien ia  z o rie n to w a n o  się, 
że jest m oż liw ość  w y d łu ż e n ia  s e r ii 
e k s p o rto w e j i  p rzekazan ia  n a d w y ­
żek na ry n e k  w e w n ę trzn y . W szyst­
k ie  o rgan izac je  hand low e , k tó ry m  
zap roponow ano ż a k ie ty  z a ksa m itu  
(bardzo  p rzecież na czasie) zam iast 
b luzek, w ręcz  e n tu z ja s tyczn ie  p rz y - 
ję ły  tę  zm ianę-

W sum ie w ięc uszyto  na nasz 
ry n e k  7,8 tys. sz tuk  ż a k ie tó w  i 4 
tys. k o m p le tó w  z aksam itu .

W yda je  się, że taka  zm iana n ie  
jest d la  k lie n te k  z ła . zw łaszcza, 
że a k u ra t te ra z  b a rd z ie j n iż  le tn ia  
b lu zka  p rz y d a je  się ża k ie t... (n iw )
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Dokąd trafi 
„Guernica“?

S Ł Y N N Y  c z a rn o -b ia ły  obraz Pa 
b la  P icassa „G u e rn ic a " ,  k tó r y  pow  
s ta ł pod w ra że n ie m  tra g e d ii tego 
m ias ta , zniszczonego w  .czasie w o j­
n y  do m o w e j w  H is z p a n ii przez lo t­
n ic tw o  h it le ro w s k ie , z n a jd u ję  się 
w  M useum  o f  M o d e rn  A r t  w  "  
w y m  J o rk u . A r ty s ta  odda jąc 
w  depozyt s tw ie rd z ił,  że ob raz  ten 
— będący jego  da rem  d la  na ro d u  
h iszpańsk iego  — może w ró c ić  dc 
k ra ju ,  g d y  p rzyw ró co n a  ta m  zosta­
n ie  d e m o kra c ja .

M uzeum  n o w o jo rs k ie  go tow e Jest 
oddać ob raz  w  1981 r .,  po w ys ta ­
w ie  d z ie ł P icassa o rg a n izo w a n e j je- 
s ien ią  tego ro k u . N ie  ba rdzo  jed ­
n a k  w iadom o, gdzie  „G u e rn ic a ”  zo­
s ta n ie  um ieszczona. M a d ry c k ie  m u ­
zeum  P rado , k tó re  m a doń n a j­
w iększe  p ra w o  (zgodn ie  z życze­
n ie m  m a la rza ) p rzechodz i k i lk u le t ­
n i  re m o n t i n ie  ma zresztą odpo­
w ie d n ie j sa li — ob raz  m a  bow iem  
8 m  d ługośc i i  p ra w ie  3,5 m  w yso­
kośc i. A le  zgłasza też p re te n s ję  B a r 
ce łona , gdzie  P icasso s tu d io w a ł, 
B ilb a o  — s to lic a  B a s k o n ii, no i  na­
tu ra ln ie  sam o m ia s to  G u e rn ica . 
Is tn ie je  też m oż liw ość  p rzekazan ia  
ob razu  M uzeum  S z tu k i W spółczes­
n e j w  m a d ry c k im  m ia s te czku  u n i­
w e rs y te c k im . M oże przed  1981 -
zdąży zapaść ostateczna decyz ja ...

N A  Z D JĘ C IU : „G u e rn ic a ”  w  n< 
w o jo rs k im  m uzeum . F o t. C AF

L. Breżniew spotkał się
z N. Ceausescu
M O S K W A  P A P . 1 bm . na K ry m ie  

se k re ta rz  g e n e ra ln y  KC K P Z R , 
p rze w o d n iczą cy  P re z y d iu m  R ady 
N a jw y ż s z e j ZSRR, L e o n id  B re żn ie w  
sp o tk a ł się z sekre ta rze m  g e n e ra l­
n y m  R u m u ń s k ie j P a r t i i  K o m u n is ty ­
czne j, p re zyd e n te m  SRR, N ico lae  
Ceausescu.

L .  B re ż n ie w  i  N . Ceausescu p o in ­
fo rm o w a li się n aw za jem  o p rzeb ie ­
gu b u d o w n ic tw a  ko m u n is tyczn e g o  i 
so c ja lis tycznego  w  Z w ią z k u  Radziec 
k im  i  S o c ja lis ty c z n e j R epub lice  R u ­
m u n ii,  o m ó w ili a k tu a ln e  zagadn ie ­
n ia  ro z w o ju  s to su n kó w  ra d z ie cko - 
ru m u ń s k lc h  i  u m o cn ie n ia  w sp ó łp ra  
cy  m iędzy  K P Z R  i  R P K .

W v in ie n io n o  p o g lądy  w  spraw ach 
m ię d z y n a ro d o w y c h . L .  B re żn ie w  i 
N . Ceausescu uw a ża ją , że na leży 
p iln ie  pod jąć k r o k i  w  ce lu  o k ie ł­
z n a n ia  w yśc ig u  z b ro je ń  o raz na ­
d a n ia  p rocesow i odp rężen ia  cha­
ra k te ru  ko n se kw en tnego , coraz b a r­
d z ie j dynam icznego  i  g łębok iego .

Przeprosiny 
Hua Kuo-fenga

T E L E W IZ J A  ira ń s k a  p o in fo rm o ­
w a ła  w  ty c h  d n ia c h , że p rz y w ó d ­
ca c h iń s k i H ua K u o -fe n g  p rze ka ­
za ł a ja to lla h o w i C ho m e in ie m u  p is­
m o , w  k tó ry m  p rz e p ro s ił go za 
z łożen ie  w iz y ty  w  I ra n ie  w  s ie rp ­
n iu  u b .r .,  w  o kre s ie  rzą d ó w  szacha. 
C y to w a n e  przez te le w iz ję  p ism o 
s tw ie rd z a : „P rze p ra sza m  im a m a
C hom ein iego  za mą w iz y tę  w  I r a ­
n ie  w  okres ie  rządów  obalonego 
szacha i  po p ie ra m  Ira ń s k ą  R epu­
b lik ę  Is la m ską ” . H ua K u o -fe n g  w y ­
ja ś n ia , że „m u s ia ł zatrzym ać, się w  
I ra n ie ”  w  d łu g ie j po d ró ży  z  J u ­
g o s ła w ii do C h in . T e le w iz ja  poda­
je . że C h o m e in i p rze b a czy ł p rz y ­
w ó d cy  ch iń sk ie m u .

M in is te rs tw o *  o ś w ia ty  p oda ło  do 
w ia d o m o śc i, że 10 m in  p o d rę czn i­
k ó w  s zko ln ych  w y d ru k o w a n y c h  w  
ok re s ie  rządów  szacha zosta ło  p rze ­
znaczonych  na p rze m ia ł. M in is te r  
o ś w ia ty  s tw ie rd z ił je d n a k , że szko­
ły  mogą w y k o rz y s ty w a ć  n ie k tó re  
p o d rę c z n ik i po u su n ię c iu  z n ic h  
p o r tre tó w  szacha.

-Z a trz y m a n y  przez try b u n a ł re ­
w o lu c y jn y  40-le tn i n a rk o m a n  Hos- 
se in  D ż a la li p o p e łn ił sam obó js tw o  
w  w ię z ie n iu  w  E v in , o b a w ia ł się 
b ow iem , że zostan ie  ro z s trz e la n y .

Słany Zjednoczone

Przemysł samochodowy 
w okresie przełomu

W ASZYN G TO N PAP. W'szystko wskazuje na to, że am ery­
kański przem ysł samochodowy w kroczy ł w  okres przełomu. W  
w yn iku  kryzysu paliwowego i  ustaw icznych trudności z naby­
ciem benzyny, sprzedaż samochodów w  ska li ogó lnokra jow ej 
spadła ostatn io o p raw ie  25 proc.

W Y TW O R ZY ŁA  się szczegól­
na sytuacja. N o tu je  się n iem al 
ca łko w ity  zastój w  zapotrzebo­
waniu  na w ie lk ie  samochody, 
słynne „k rą żo w n ik i szos” , m imo, 
że produkowane obecnie „k rą ­
żow n ik i”  są o w ie le  mniejsze 
i bardzie j ekonomiczne niż m o-

Rozpoczęła się konferencja Commonwealthu

Niejasne stanowisko brytyjskie 
wobec reżimu Rodezji-Zimbabwe

L U S A K A , LO N D YN , P A - P R ZE M Ó W IE N IE  inaugura- 
R Y Z PAP. W  sto licy Zam - cy jne w yg łos ił gospodarz kom- 
b i i — Lusacc rozpoczęły się ie ren c ji, prezydent Zam bii — 
8-dni o we obrady konteren- Kenneth Kaunda, poświęcając 
c j i  Com m onwealthu z u- większość swego wystąpienia 
działem  szefów państw' lu b  problem ow i Zimbabwe., k tó ry  
rządów ponad 30 k ra jów , należy do na jbardz ie j palących 
wchodzących w  skład te j kw e stii obecnego spotkania, 
wspólnoty. Kaunda jednoznacznie potępił

•obecny rząd biskupa M uzorewy 
w  Sa lisbury — stw ierdza jąc: to 
co m am y obecnie w  Salisbury, 
to w ładza bia łych, przem alowa­
na na czarno, zaś Muzorewę o- 
k re ś łił m ianem  rasistowskiej 
m arionetki. Kaunda, podobnie 
ja k  większość szefów państw 
A fr y k i,  sprzeciw ia się wszelkim  
próbom  lega lizac ji rządu M u ­
zorewy, podejm owanym  na Za­
chodzie przede w szystkim  przez 

rząd W ie lk ie j 
B ry ta n ii, pan i M argare t Tha t­
cher.

Zabierając glos pani Thatcher 
u ch y liła  się od jasnego sprecy­
zowania stanow iska b ry ty jsk ie ­
go wobec obecnego reżim u w  
Rodezji-Z im babwe. S tw ierdz iła  
jedynie, że rząd b ry ty js k i jest

Drewno zamiast 
ropy naftowej

SZTO K H O LM  PAP. Jaik po­
in fo rm ow an o  wczoraj w  Sztok­
holm ie, władze szwedzkie po­
stanow iły  użyć drew na opało* ^ ' 1 
wego zamiast pa liw a  płynnego konserw atyw ny 
do ogrzewania budynków  w  25 
obozach wojskow ych. Ekspery­
m ent m a trw a ć  d-wa la ta. Jeśli 
zda egzamin, wówczas rząd roz 
waży sprawę ogrzewania drew  
nem w szystkich obozów w ojsko 
wych, a także n iek tó rych  szpi­
ta li i  budynków  m iejskich.

w  pełrfi zaangażowany po s tro ­
n ie  rzeczywistych rządów czar­
ne j większości Rodezji. Agencja 
France Presse, kom entując 
przem ówienie pani Thatcher 
stw ierdza, że „Londyn  zają ł 
stanowisko um iarkow ane” , zaś 
Agencja Reutera nazwała w y ­
powiedź M. Thatcher „przem ó­
w ieniem  na niewysokiej nucie” . 
W  sukurs prem ierow i b ry ty j­
skiemu przyszedł prem ier 
A u s tra lii John M alcolm  Fraser, 
apelując o „um ia rkow an ie ”  i 
przyjęcie kom promisowych sfor 
m ułowań w  sprawie sy tuac ji w  
Zimbabwe.

Prezydent Bangladeszu, Z iau l 
Rahman zadeklarował nato­
m iast ca łkow ite  poparcie swego 
k ra ju  d la stanowiska „państw  
fron tow ych ” , to jest sąsiadują­
cych z Z im babwe państw a fry ­
kańskich, k tó re  domagają się 
położenia kresu rządów białych 
rasistów i czarnych kolaboran­
tów  i uznania za reprezentację 
narodu Zimbabwe Fron tu  N a­
rodowego Zimbabwe.

dele z la t  pięćdziesiątych i  
sześćdziesiątych. Równocześnie 
gw ałtow nie wzrasta zapotrzebo­
wanie na samochody małe, 
zbliżone gabarytam i i  osiągami 
do „Volkswagen a” .

Zdaniem  ekspertów, to  z ja­
w isko jest już nieodwracalne, 
tak ja k  nie powrócą czasy, w  
k tó rych  benzyna w  Stanach 
by ła  tan ia  i  dostępna bez n a j­
mniejszych ograniczeń.

W tej sy tuac ji w ie lk ie  kon­
cerny samochodowe zaczynają 
się gw ałtow nie przestawiać na 
produkcję wyłącznie samocho­
dów m ałych i średnich.

Podjęto też pertraktac je  z 
przemysłem Japonii i  RFN w  
sprawie współpracy nad budo­
wą m ałych, ekonomicznych s il­
n ików  samochodowych, któ re  
m ogłyby być zastosowane do 
samochodów amerykańskich. 
Na jm nie jszy z koncernów 
„A M C ”  prowadzi pertraktac je  
tego rodzaju z przemysłem 
francuskim .

Eksperci amerykańscy prze­
w idu ją , że w  połow ie la t osiem­
dziesiątych cała A m eryka  bę­
dzie już jeździć samochodami 
o w ym iarach obecnych samo­
chodów zachodnioeuropejskich, 
W tym  samym jednak czasie, 
ceny benzyny wzrosną prawdo­
podobnie o  około 100 proc.

Wielki pożar 
w Houston

N O W Y  JO R K  P A P . We w to re k  
z n ie zn a n ych  p rz y c z y n  w y b u c h ł je ­
den  z n a jw ię k s z y c h  w  h is to ria  
H ous ton  (U S A ) pożarów . P astw ą 
p ło m ie n i p ad ło  w ie le  m ie szka ln ych  
b u d y n k ó w . S e tk i osób zosta ło  poz­
b a w io n y c h  dachu  nad g ło w ą . 13 
osób pop a rzo n ych  lu b  ra n n y c h  w  
w y n ik u  s k o k ó w  z o k ie n  o d w iez iono  
do szp ita la . O gień szybko  się ro z ­
p rz e s trz e n ił na o k o ło  25 b u d y n k ó w . 
Is k ry  spada ły  w  p ro m ie n iu  800 
m e tró w . P ożar ugaszono d o p ie ro  po 
k i lk u  godz inach  w a lk i z. żyw io łe m . 
S tra ty  m a te r ia ln e  szacuje się na 
15 m in  d o la ró w .

T a k  zg inął C a rm in e  G a la n te

Ostatni lunch pod „Ostatnią wieczerzą“
SŁONECZNY, gęsty od t ro ­

p ika lne j w ilgoc i now ojorskiego 
la ta  dzień. Godzina 14.45. N ie­
zbyt szeroka, dw uk ie runko w a  
a rte ria  na  pograniczu B rook lynu  
i Queensu. To A le ja  Knieke-r- 
bockera. M iędzy u licam i Je f­
fersona i  T rum ana jedna z 
licznych „w łosk ich  enk law ”  w  
te j am erykańskie j m etropo lii, 
k tó ra  ma w ięcej m ieszkańców 
w łoskiego pochodzenia niż 
Rzym.

W A L E I K n ic k e rb o e k e ra  obok 
p o p u la rn e j „p iz z e r i i”  rzuca  się w 
oczy d u ży  szy ld , re k la m u ją c y  „Jo e  
and M a ry  I ta lia n -A m e r ic a n  re s ta u - 
r a j i t ” . Z a ję te  są ty lk o  t r z y  s to lik i.  
T en  p rzy  w e jśc iu  o k u p u ją  d w a j 
dże n te lm e n i o s m u tn y c h  tw a rz a c h  
z k w a d ra to w y m i szczękam i. O bok 
b a ru  p rze jśc ie  na n ie w ie lk ie  p a tio  
za dom em . N ad  p rze jśc iem  ob raz, 
p rz e d s ta w ia ją c y  „O s ta tn ią  w iecze­
rzę” .

N a m a ły m  d z iedz ińcu , o ko lo n ym  
d rz e w k a m i i  w in o ro ś lą  p rzy  jed ­
n ym  ze s to łó w  siedz i ły s ie ją c y , n ie ­
w ie lk ie g o  w z ro s tu  s ta ruszek , o no­
b liw y m , d o b ro t liw y m  w yg lą d z ie , z 
cyg a re m  w  ustach . O bok d w a j 
m ężczyźn i w  s ile  w ie k u , z k tó ry c h  
jeden  je s t w ła śc ic ie le m  lo k a lu .

PR ZE D  re s ta u ra c ję  za jeżdżają 
d w ie  lim u z y n y . W y s k a k u je  g ru p a

m ężczyzn, w  ty m  4 z zam askow a­
n y m i tw a rz a m i. S zyb k im  k ro k ie m  
w chodzą do lo k a lu ,  a następn ie  
na po d w ó re czko  i  z w y c ią g n ię ty c h  
spod m a ry n a re k  p is to le tó w  m aszy­
n o w y c h  o tw ie ra ją  o g ień  do t r z y ­
osobow ej g ru p y . D z ie je  się to  b ły ­
ska w iczn ie . T y lk o  s to ją c y  za ba­
re m  17 -le tn i syn  w ła śc ic ie la  re s ta u ­
r a c j i  z d o ła ł k rz y k n ą ć : „T a tu s iu ,  
u w a ż a j!”  C h ło p ie c  dos ta je  za te n  
o k rz y k  sw o ją  p o rc ję  k u l.

O 14.30 po  sam ochodach egzeku­
c y jn y c h  ju ż  a n i ś ladu . W c h w ilę  
po tem  s łychać  w y c ia  syg n a łó w  ra ­
d io w o zó w  p o lic y jn y c h  i  am b u la n ­
sów . Z ja w ia ją  s ię  re p o rte rz y  i  za­
n im  p o lic ja n t  p r z y k ry je  z w ło k i de­
n a tó w  z a k rw a w io n ą  serw etą , z ro ­
b ią  Jeszcze zd ję c ie  tru p a  z rozw a­
lo n ą  g ło w ą , k tó r y  w  zac iśn ię tych  
zębach trz y m a  d ym ią ce  cygaro .

W SZYSTKO  to  przypom ina 
p rze jaskraw iony fragm ent sce­
nariusza z „O jca  Chrzestnego”  
czy innego m afijnego dreszczów 
ca. Jest to  jednak ty lk o  zapis 
autentycznych wydarzeń z n ie­
całych 5 m inu t z dn ia  12 lipca 
1979 r., k iedy zginął Carm ine 
G ałante, g łowa jedne j z k ilk u  
„ro d z in  m a fijn ych ”  w  Nowym  
Jorku.

B 9-LE TN I G a ła n te  zn a n y  b y ł pod 
p rz e z w is k a m i „ L i t o ”  i  „C y g a ro ”

(te m u  o s ta tn ie m u  pozosta ł w ie rn y  
i  po śm ie rc i). U ro d zo n y  we w schód 
n im  H a rle m ie , syn  e m ig ra n tó w  z 
s y c y l i js k ie j w io s k i, zd o b y ł 9obie ła ­
s k i jednego z n a js ły n n ie js z y c h  „ o j ­
có w  ch rz e s tn y c h ” , ja k im  b y ł V ito  
Genovese. „ L i lo ”  m acza ł pa lce w  
m o rd e rs tw ie  re d a k to ra  w ło s k ie j ga­
ze ty  a n a rc h is ty c z n e j C a rlo  T reśc i, 
k tó r y  d ra ż n ił M usso l¡niego, a Ge­
novese c h c ia ł za ska rb ić  sobie W2glę 
d y  „d u c e ” .

Po w o jn ie  G a lan te , k tó r y  m ó w ił 
k ilk o m a  d ia le k ta m i w ło s k im i i  b ie ­
g łe  w ła d a ł fra n c u s k im  i h iszpań ­
sk im , s ta ł s ię  je d n y m  z n a jw ię k ­
szych agen tów  od im p o r tu  n a rk o ­
ty k ó w . W  1960 r . p o l ic j i  u d a ło  s ię  
p rzy ła p a ć  go na po g w a łce n iu  usta ­
w y  a n ty n a rk o ty k o w e j.  G a la n te  
spędził w  w ię z ie n iu  fe d e ra ln y m  12 
z 20 zasądzonych la t  1 po śm ie rc i 
C a rlo  G am  b in o  (o s ta tn i w ie lk i au ­
to r y te t  m a f i jn y )  pon ios ła  go  am ­
b ic ja  — zap ragną ł zostać „c a p o  d i 
t u t t i  ca p i” , c z y li „o jc e m  ch rzes t­
n y m  w szys tk ich  o jc ó w  ch rzes t­
n y c h ” . Poza n a rk o ty k a m i zaczął 
s ięgać do k o n t ro l i  p o rn o g ra fii,  
l ic h w ia rs tw a , ry n k u  p ra c y  i  in ­
n y c h  d z iedz in , czym  n a ra z ił s ię  po­
zo s ta łym  „ fa m il io m ”  m a fijn y m ,

KR ES ty m  w y g ó ro w a n y m  a m b i­
c jo m  , p o ło ży ła  p rze d s ta w io n a  na 
w s tęp ie  „n o w o jo rs k a  scena rodza ­
jo w a ” . G rupa  e g zekucy jna  d z ia ła ­
ła  z p rzyg o to w a n ą  p re c y z ją , bea 
n iespodzianek.

OD s ły n n e j „ A l  C a p o n o w sk ie j”  
m a s a k ry  w  d n iu  św . W a len tego 
1926 r . w  C h icago zna lez ien ie  przez 
p o lic ję  w y k o n a w c ó w  w y ro k u  m a­
f i jn e g o  n ie  leży w  t ra d y c j i  a m e ry ­
k a ń s k ie j.  „K o n t r a k to w i m o rd e rc y ”  
(A l Capone za p ła c ił im  w te d y  pa 
10 tys ię cy  d o la ró w ) są w  U S A  z 
re g u ły  n ie u c h w y tn i. N ie  zna lez io ­
no sp ra w có w  podobne j „e g z e k u c ji 
re s ta u ra c y jn e j”  innego  , .m afioso” , 
Josepha G a lio  w  1972 r .  we w łos­
k ie j części M a n h a tta n u . B y ła  to  
zresztą jedna  z s e k w e n c ji, t rw a ją ­
c e j od 1971 r .  w o jn y  pom iędzy ro ­
d z in a m i G a lio  i  Colom bo. P ociąg­
nę ła  za sobą ś m ie rć  18 osób.

G A ŁA N T E  m ia ł za duże am­
bicje. „K ie d y  „ L ilo ”  dz ie li to rt, 
to nie domaga się większej 
części, ale chce zagarnąć trzy  
czwarte” . Ta op in ia  była  pod­
stawą w yroku . P rzy tym  jego 
„rod z ina ” wcale nie by ła  n a j­
silnie jsza. D latego też po egze­
k u c ji pod „O sta tn ią  wieczerzą”  
po lic ja , k tó ra  w iedzia ła i o- 
strzegala „C ygaro”  o w yroku, 
n ie spodziewa się w o jny  m ię­
dzy różnym i k la nam i . „Cosa 
nos try ” .

Zb ign iew  BO N IE C K I 

(Now y Jo rk  — PAP)
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M istrz  —  gospodarzem budowy

Od nich zależy wiele
PR ZED SIĘBIO R STW A budowlane i specjalistyczne zgrupo- p rzedstaw icie li przedsiębiorstw 

wane w  Szczecińskim Zjednoczeniu B udow n ictw a za trudn ia ją  wykonawczych świadczą o du- 
p raw ie  10 tysięcy p ra co w n ikó w  Większość z n ich to do- żym zaangażowaniu te j .kadry  
świadczona kadra z w ie lo le tn im  stażem. Jak w  każdym  za­
kładzie p rodukcy jnym , ta k  i w  budow n ictw ie  dom inującą rolę 
w  tym  najn iższym  o gn iw ie  k ie row an ia  i zarządzania odgry­
w a ją  m a js tro w ie  i  m is trzow ie . W SZB jest ich praw ie 380.

N A  D Z IŚ  2 s ierpnia TV P  
zapowiada „P ę tlę  na szyi”  
— odcinek I  francuskiego  
f i lm u  fabularnego. W je d ­
ne j z  g łów nych ró l A n to - 
nella  L u a ld i (na zdjęciu).

(Fot.: CAF)

„Fruwająca“ kosiarka
A N G IE LS C Y  inżyn ie row ie  

skonstruow a li kosiarkę, służącą 
do strzyżenia tra w n ikó w . Zale­
tą urządzenia zainstalowanego 
na poduszce pow ie trzne j jest 
n iem a l idealn ie rów ne strzyże­
n ie  tirawy.

O ryg ina lna  konstrukc ja  nożna 
pozwala n ie ty lk o  ścinać traw ę, 
ale równocześnie m iele ją  na 
kompost. D latego też kosiarka 
me wym aga urządzeń do zbie­
ran ia  ściętej traw y.

zaangażowaniu te j .kad ry  
zarządzającej i k ie ru jące j na 
najn iższym  szczeblu. N ie by ły  
to  skarg i i  u tysk iw an ia . Dzie­
lono się sw oim i dośw iadczenia- 

* m-KTT/-. . . . . . . , . . . m i i'spostrzeżen iam i. Zwracano
O STATN IO  z - in ic ja ty w y  na - k ie  przedsiębiorstwa wykonany- uwagĘ k ie ro w n ic tw u  zjednocze- 

czelnego dy re k to ra  Szczecin- cze zdoła ły zastosować taką o r- n ia na slabe ogn łwa Jw  z .  
skiego Zjednoczenia B u dow m - ganizację pracy, aby zaległości dzan ilI w  przygotow yw aniu  
c tw a m g ra  inż. S tan is ław a M a i- b y ły  ja k  najm niejsze. W ykona- produk c ji j na sprgaw y techno- 
ca odby ła  się robocza narada me zaledwie 35 proc. zadań logiczne
z p rzedstaw ic ie lam i k a d ry  m is- rocznych św iadczy o tym  że Ta pierw sza narada m istrzów  
trzow sk ie j. M ysią  przew odnią me wszędzie w ykorzystano j  m a js tr6 w  budow y z k ie row - 
k to ra  tow arzyszy ła  tem u ponad m ożliwości, ja k im i dysponuje n ictw €m  je dnoczen ia  okazała 
trzygodzinnem u spotkan iu  b y -  potencja ł budow lany zjedno- się bardzo p o t ^ b n a  1 owocna, 
ło podkreślenie ważnej r o li ja -  czema. M usi w ięc być pod jęta W arto  p o d k r ę ć  że spot kanie 
ką m a  do spełnienia m is trz  na nowa i m oo ilizu jąca  strategia »poćza tkow ato  cykliczne „a  
budowie. T o  pierwsze spotka- działania, 
n ie  w  h is to r ii zjednoczenia > ,
przyn ios ło  konkre tne korzyści k w a rta ł br. zadecyduje o
na dziś i na na jb liższy okres w yn ikach  całego roku. Tak 
d la  ca łe j o rgan izac ji b ud ow la - podkreślano na wspom nianej 
mej.

to zapoczątkowało cykliczne na 
rady tego typu , k tó re  — ja k  
zapowiedział d y rek to r zjedno­
czenia — będą się odbyw a ły 
dw a razy w  roku. Będzie to  
cenna wym iana poglądów naBvła  to szczera rozmowa naradzie i w  tym  k ie ru n ku  po- pe'nn** wym iana p

no i t r a m i ,• mic_ de jm u je  się konkre tne dz ia ła- konkretnego działania na
rzecz budow nictw a. (AZ)trzam i. M ów iono o problem ach n ia - Przede w szystkim  należy 

i kłopotach, o sprawach zaopa- uspraw nić, a naw et zre fo rm o- 
trzen ia  i  płacach, o dob re j o r -  wać, pomoc zakładów pracy i 
gan izac ji i złe j kooperacji. Jed- spółdzielczości p rzy robotach 
nym  słowem  o w szystkim  tym , wykończeniowych i  budow la- 
oo u tru d n ia  sprawne dz ia łan ie  Ryc*V ja ka  świadczona jest na 
na każdym  placu budow y i o rzecz budow n ictw a  ogólnego, 
tym , gdzie m a js tro w ie  w idzą Jednym  słowem  m usi to  być 
potrzebę szybkiego wikroczenia konkre tne działanie, a nie f ik -  
adm in is tracy jnego  i techniczne- ^y ina  } pap iorkąw a „pom oc” , 
go, aby usunąć istn ie jące prze- Wreszcie na w ie lu  budowach 
szkody. należy przyspieszyć montaże

stanów surowych, ta k  aby siw o 
D y re k to r S. M alec zapoznał rzyć w łaściw y fro n t robót za- 

na tym  spotkaniu zebranych rów no na IV  k w a rta ł br., jak 
m is trzów  z ak tua lną sytuacją  na początek 1981 roku. Pod- 

budow n ic tw ie  m ieszkan io- ję to  wreszcie decyzje, że tam  
wym . N ie jest ona zadowala- gdzie jest to  m ożliwe, praca na 
jąca. W  p ierw szym  półroczu n ie budowach będzie odbyw ała  się 
uda ło się wykonać w szystk ich  n a trzy  zm iany. Uzgodniono

PRZEJŚCIE graniczne w  Cieszynie należy do n a jru c h liw - 
. szych i  na jba rdz ie j oblężonych przez tu rystów , szczególnie 

teraz, w  okresie w akacyjnych  w y jazdów  i przyjazdów. W ar­
to zatem przypom nieć uda jącym  się za granicę, że mogą 
korzystać z sąsiedniego przejścia granicznego d la zm oto ry­
zowanych  — w  Chałupkach.

(Fot.: C A F—Jakubow ski)

Wyższa 
dobrai

jakość
robota

N A I I I  K ra jo w e j Naradzie Przedstaw icie l? Samorządu R o­
botniczego, k tó ra  odbyła się niedaw no, szczególnie s iln ie  eks­
ponowano konieczność pop raw y jakości p ro d u kc ji i  jakości 
pracy w  ogóle. Jak pam ię tam y _  w  referacie, a także w  lic z ­
nych w ypow iedziach w  czasie dyskus ji stw ierdzano, że po­
w inn iśm y upowszechniać doświadczenia tych zakładów, k tóre 
po tra fią  w ytw arzać dobre jakościow o w yro b y  przy n iskich 
kosztach jednostkowych, że wzrost jakości i  niezawodności 
p ro d u kc ji — to jedna z naszych ogrom nych, n ie  w yko rzys ta ­
nych rezerw.
AK TU A LN O Ś Ć  tych prob le­

m ów została w  pe łn i p o tw ie r­
dzona w  toku  lipcow ych obrad 
K o n fe re n c ji Samorządu Robot­
niczego w  setkach fab ryk . M ó‘ 
w i l i  o n ich reprezentanci KSR 
z różnych przedsiębiorstw  i  róż 
nych branż.

Teraz, k iedy rozpatrzono już 
najważniejsze tegoroczne zada­
n ia i ustalono m etody ich re ­
a l iz a c j i— sprawy jakości p ra ­
cy pow inny znaleźć należne im  
miejsce w  p raktyce wszystkich 
załóg. Postu lat wyższej jakości

zadań planow ych.’ N ie w szyst-

f llu z y c z n *  

t o  i  O W O
P L E B IS C Y T  17 R O Z G ŁO Ś N I

Z N A M Y  lu t  w y n ik i  k o le j­
nego p le b is c y tu  17 rozg ło śn i 
P o lsk ie g o  R ad ia . T y m  razem  
na u k ła d  l is ty  n a jp o p u la rn ie i-  
szych w  lip c u  p iosenek m ia ł 
o czyw iśc ie  w p ły w  fe s t iw a l o- 
p o łs k i. W w ię kszo śc i g łosow a­
no  na u tw o ry  ta m  w v la n so - 
w ane. O s ta teczn ie  na p ie rw ­
szym  m ie js c u  zna laz ła  sie p io ­
senka ..M asz w  oczach dw a 
n ieba ”  g ru p y  V o x  śp ie w a ją ­
c e j z to w a rzysze n ie m  A le x  
B a n d u , na d ru g im  — ..W  b ia ­
łe j  c iszy  p o w ie k ”  i  B o g u s ła w  
M ec. na trz e c im  — ..W spom ­
n ie n ia  ty c h  d n i”  w  w y k o n a ­
n iu  K r y s ty n y  P ro ń k o  i  Z b i­
g n ie w a  W odeckiego , zaś na 
c z w a r ty m  — ..N u tk a  w  n u t ­
k ę ”  M a r i i  Je żo w sk ie j.

B A R B R A  STR EŁSAN D  
Z R E Z Y G N O W A Ł A

O C Z Y W IŚ C IE  n ie  z k a r ie r y  
a r ty s ty c z n e j, lecz z w ys tę p ó w  
w L o n d y n ie . Rzecz z d u m ia ła  
o rg a n iz a to ró w  i  b y ła  szeroko

k o m e n to w a n a  w  pras ie  b r y ­
ty js k ie j .  bo w ie m  k o n t r a k t  
p rz e w id y w a ł h o n o ra r iu m  w 
w yso ko śc i pó ł m ilio n a  d o la ­
ró w . P onad to  o rg a n iz a to rz y  
m ie l i  w y s ła ć  po B a rb re  
S tre isa n d  s a m o lo t ..C onco rde ”  
J a k  s ię  okaza ło , s ły n n a  śp ie ­
w aczka  m ia ła  w y s tą p ić  na 
s ta d io n ie  W e m b le y  i  to  ia  
z n ie ch ę c iło . O św iadczy ła , że 
w o li k o n c e r ty  b a rd z ie j k a m e ­
ra ln e .

Po d łu ższym  pobyc ie  w  S ta ­
nach  Z je d n o czo n ych  Sacha 
D is te l p o w ró c ił do P a ry ż a . 
I I  p ro g ra m  f ra n c u s k ie j T V  
n a ty c h m ia s t za p ro p o n o w a ł m u  
p rzy g o to w a n ie  c a łe j s e r ii p ro ­
g ra m ó w . D ano m u  c a rte  b la n ­
che. żeby ro b i ł  co zechce i  i le  
zdo ła . W S tanach  Z je d n o c z o ­
n y c h  Sacha D is te l z re a liz o ­
w a ł k i lk a  p ro g ra m ó w  ro z ry w ­
k o w y c h .

Z  K R O N IK I T O W A R Z Y S K IE J

W Ł O S K A  p io s e n k a rk a  G i-  
g lio la  C in q u e tt i zm ie n iła  os­
ta tn io  s tan  c y w iln y .  W yszła 
za m aż za te le w iz y jn e g o  dz ie ń  
n ik a rz a  L u c ia n o  T e o d o rie g o . 
z k tó ry m  zna jom ość z a w a rła  
p rze d  ro k ie m . P la n y  m a łże ń ­
sk ie  p io s e n k a rk i b v łv  u t r z y ­
m ane w  ta je m n ic y  do o s ta t­
n ie j c h w il i .  A  ś lub  o d b v ł s ie  
w W e ro n ie .

Z e b ra ł bas)

Sekrety po lsk ie j piosenki?

również z „Transbudem ” , że do­
wóz e lem entów  będzie w  w ięk 
szóści p rzypadków  realizow any 
także w  nocy.

Pięć miesięcy pozostało do 
końca roku. Będą one dla 
szczecińskich budow lanych w y ­
ją tko w o  trudne. Zda ją sobie z 
tego sprawę wszyscy. Chodzi o 
to, aby czas ten wykorzystać 
w  sposób rac jona lny, ponieważ 
do końca roku  należy zrealizo­
wać aż 58 proc. zadań pozosta­
łych  z planu. Oznacza to, że 
pom yślne w ykonanie zadań za­
pew ni społeczeństwu 8 200 m ie­
szkań, ja k ie  w  1979 ro ku  ma 
przekazać Szczecińskie Z jedno­
czenie Budow n ictw a. Na d ro ­
dze do pom yślnego uwieńcze­
n ia  dzieła stói w ie le  prob le­
mów. O tym  także m ów iono na 
naradzie m istrzów . W ypow iedzi

Słoneczna plansza
JED N A z am erykańskich f irm  

zaproponowała jako  źródło e- 
nerg ii do przenośnych telew izo­
rów , „słoneczną planszę” . Jest 
to bateria  składająca się z 48 
elementów w kształcie dyskó*w. 
N aśw ie tlan ie dysków  słoneczny­
m i p rom ien iam i w ytw a rza  ko­
nieczny do pracy telew izora 
s ta ły  prąd o napięciu 12 wolt. 
„Słoneczna plansza”  s łuży rów ­
nież do ładowania specjalnego 
akum u la to ra , z którego odb io r­
n ik  te le w izy jn y  może np. po­
bierać energię przez 3 godziny 
w  czasie podróży.

Kolorowa TV
na „gramowidzie"

KO NCERN elektroniczny 
RCA zamierza jeszcze w  tym  
roku w prow adzić do sprzedaży 
urządzenia typu „Selectavision” , 
um ożliw ia jące odtwarzan ie w  
w a runkach dom owych progra­
mów te le w iz ji ko lorow ej, zapi­
sanych na płytach. Cena deta­
liczna „g ra m ow idu”  systemu 
RCA ma wynieść ok. 400 dola­
rów , zaś sama p ły ta  z dw ugo­
dz innym  zapisem od 10 do 17 
do la rów . , . , ...

W P K M  PO D RO ZW AG Ę

— OD PR ZE S ZŁO  p ó ł ro k u  Je­
stem  m ieszkańcem  Szczecdna-Zdro- 
jó w , d z ie ln ic y  ro z b u d o w u ją c e j się 
w  s z y b k im  tem p ie . W  ty m  też 
te m p ie  po g a rsza ją  s ię  w a ru n k i do ­
ja zd u  do B asenu G órn iczego . W 
godz inach  szczy tu  a u to b u sy  l in i i  
n r  n r  54 i  K  n ie  są w  s ta n ie  za­
b ra ć  w s z y s tk ic h  o cze ku ją cych  na 
p rz y s ta n k a c h  pasażerów . Pozosta­
je  w ię c  a lb o  o c z e k iw a n ie  na k o ­
le jn e  a u to b u sy  (m oże do je d n e g o  z 
n ic h  uda się w cisnąć) a lb o  spacer 
w  re jo n  u l.  E s k a d ro w e j, gdzie  
z n a jd u je  9ię p rz y s ta n e k  w a ru n k o ­
w y  l in i i  n r  73. W yd a je  m i się Jed­
nak . że p rz y  d o b ry c h  ehęciaeh 
m ożna b y  a u to b u sy  ze w & pom nia-

( fa*®sną-cej z P ło n i)  n ie  w szyscy n a b y w c y  je d n a k  tego  w y
o b c ią żo n e j n a w e t w  godz inach  m a g a ia  D ow ód  ------- • • y
szczytu , sk ie ro w a ć  z u l.  H a n g a ro - • • • •
w e j w  u l.  Leszczynow ą  1 d a le j do 
ronda  w  Z d ro ja c h , skąd  po zab ra ­
n iu  pasażerów  p o w ra c a ły b y  u lic a ­
m i Leszczynow ą i  E ska d ro w ą , a 
na s tę p n ie  je c h a ły  do Basenu G ór­
n iczego. O czyw iśc ie , iż  zm iana ta 
m u s ia ła b y  n as tąp ić  na tra s ie  do i 
z P ło n i. W te n  sposób m ożna od ­
c iążyć a u to b u sy  p rzec iążonych  l in i i

I R V B U I 1 A
i i w m i i K t i w

łe m  re k la m a c ję  z p rośbą o  zam ia ­
nę ra d io o d b io rn ik a . D w u k ro tn ie  
o d m ó w io n o . Czy za p a rta c k ą  ro b o ­
tę  p ro d u ce n ta  m u s i p ła c ić  k lie n t?  
C zy za w p ro w a d ze n ie  do handdu 
n iesp raw nego  a p a ra tu  w in ie n  m a­
te r ia ln ie  odpo w ia d a ć  nabyw ca?  
M oże na te  p y ta n ia  odpo w ie d zą  d y  
re k to r  W P IIW  l  p ro d u ce n t.

K rz y s z to f S IE N K IE W IC Z
71-103 Szczecin
u l. M ic k ie w ic z a  7#/ł§

do_,lê °  C€l u n ie~ Jach i  autobusach. O tóż z m o je j 
b y ło b y  Ich  o d tw a rz a n ie . N ie  k ilk u m ie s ię c z n e j o b s e rw a c ji w y n i­

ka -, jż  w ie lu  k ie ro w c ó w  i  rn o to rn i-

54 i  55.
Jan  M Ą  C Z A K

K T O  Z A J M IE  ą iĘ  
S K U P E M  I  S P R Z E D A Ż Ą  

P Ł Y T  G R A M O FO N O W Y C H ?

— S Z C Z E C IŃ S K IE  a n ty k w a r ia ty  
u p o rc z y w ie  o d m a w ia ją  pod jęc ia  
się h a n d lu  p ły ta m i g ra m o fo n o w y -

k tó ry c h  k u p u ją  ty lk o  c i k tó rz y  
w iedzą  czego szu ka ją , zaś stan  
te c h n ic z n y  p ły ty  o ce n ia ją  na pod­
s ta w ie  s to p n ia  je j  zużyc ia .

W  Szczec in ie  w spom n iane  p ły ty  
m ożna sprzedać na bazarze p rzy  
u l. M ic k ie w ic z a , a le  h a n d la rz  p ła ­
c i t y lk o  15 proc. ceny n o m in a ln e j. 
N ie  m a on  też ża dnych  a tra k c y j­
n y c h  p o z y c ji na sprzedaż. A jakże  
in a c z e j w y g lą d a ła b y  ca ła  sp raw a , 
g d y b y  z a ję li s ię  n ią  fa c h o w c y  z 
p ra w d z iw e g o  zdarzen ia .

S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  
(N a zw isko  i  adres znane re d a k c ji)

g ie łd y  p ły t,  na czych , do jechaw szy na ko ń co w y  ,_vvno o p u b lik o w a n y  
A ko  c i k tó rz y  p rz y s ta n e k  n ie  p rzes taw ia  num e- „K u r ie r a  S zczec ińsk ie j

D O L A

— DO N A P IS A N IA  ty c h  k i lk u  
s łó w  z a in s p iro w a ł m n ie  a r ty k u ł  
red . Z o f i i  G ra b iń s k ie j,  z a ty tu ło w a ­
n y  „C z y  ła tw o  saę leczyć?” , a n ie - 
J a łam ach

O tóż  je dS zczec ińsk iego ”
ró w  w  ka so w n ika ch . W y k o rz y s tu ją  n.9 z Pla K tra p ią c y c h  naszą
to  s k w a p liw ie  n ie u c z c iw i, w y jm u -  z d ro w ia  je s t b ra k ,  persone-
ją c  ze śm ie 1 u i czek (um ieszczonych  

p o j a z d fH ^ K h i te t y  u p rze d n io  ju ż  
'k o r:-----  “  . . .w ykorzysta

do b ezpośredn ie j o b s łu g i cho­
ry c h . M am  tu  na m y ś li sa low e i  

p rzez pasażerów  In n y  pe rsone l pom ocn iczy . W  k o n - 
B ro n is ła w  P E Ł K A  « * » « # . , »  <? ? *» < » <* szczeci«- skach- szp ita lach , s ię  zdarza , iż  eho- 

B U B E L  rz y  p e łn ią  ro zm a ite  fu n k c je , np.
p rz y  ro z d a w a n iu  p o s iłk ó w , sprzą ta  

— JE S TE M  u czn iem  I I I  k la sy ' L O  n i \J sa l ifcP- AA  czy  ta k  b yć  p o w in - 
1 ża n ie le k k o  za ro b io n e  podczas u - 007 P rzec ież do szp ita la  k ie ru je  
b ie ,g ło rocznych  w a k a c ji p ien iądze , S1̂ - p a c je n tó w  ,z p o w a ż n y m i scho- 
n a b y łe m  ra d io o d b io rn ik  stetreofo- rż e n ia m i (lże jsze leczone są a m b u - 
n ic z n y  „D u e t” . G ra ł on  je d y n ie  4 la lo r y jn ie ) .  K im  ja k  k im , a le  cho - 
tyg o d n ie , następn ie  zaś w  c iągu  rym d n ie  na leży  ła ta ć  d z iu r  pow - 
ro k u  b y ł aż 9 -k ro tn ie  n a p ra w ia n y . s ta ły c h  z b ra k u  o d p o w ie d n ie j ob- 
Fa ikt te n  d o b itn ie  św ia d czy , iż je s t sac*y- N a w e t za zgodą c h o iy c h . 
to  a p a ra t n ie w y d a rz o n y , po p ro - r5 rv T P r  k i p z k  a
s tu  bube l. O becnie zn o w u  je s t w  S T A Ł A  C Z Y T E L N IC Z K A
re p e ra c ji. D w u k ro tn ie  też sk ła d a - (N a zw isko  i  adres znane re d a k c ji)

Rozmowy 
l  o gospodarce

pracy s ta ł się bowIeTh obecnie 
bezwzględnym  nakazem. Odno­
si się też do każdej bez w y ­
ją tk u  dziedziny naszego życia, 
ale zasadnicze, a zakazem n a j­
bardzie j w ym ierne znaczenie 
ma w  sferze p rodukcy jne j. Do­
b ry  bow iem  tow ar, t rw a ły , n ie ­
zawodny i  estetycznie w ykona­
ny — stanow i n ie  ty lk o  waż­
ną przesłankę podnoszenia 
standardu b y tu  społeczeństwa, 
ale jest rów nież podstawą szyb 
szego z/większania eksportu, 
zwłaszcza do państw  wysoko 
rozw in ię tych. A  to  w łaśnie na­
leży obecnie do g łów nych za­
dań naszej gospodarki.

Trzeba tu  wskazać, że boga­
te program y inw estycy jne  i mo 
demizacyjtne, k tó re  zrealizowa­
liśm y w  ostatn ich k ilk u  łatach, a 
także w idoczny w zrost k w a lif i­
k a c ji za trudnionych, s tw o rzy ły  
trw a łe  warlunki sta łe j popraw y 
jakości p ro d u kc ji. Da leko nam 
wszakże do pełnego ich w yko ­
rzystan ia, choć n iektó re  uzyska 
ne już w y n ik i i p rzy ję te  k ie run  
k i dz ia łan ia  zasługują na uwa-

łęzi naszej gospodarki narodo­
w ej. I  choć n ie w ą tp liw ie  istn ie 
ją  tu  jeszcze niem ałe rozbież­
ności, to  jednak droga ich 
przezwyciężania została w y ty ­
czona. '

Bardzo konkre tne zadania w 
tym  zakresie zostały ustalone w  
N arodow ym  Plamie Społeczno- 
Gospodarczym na rok bieżący. 
Chodzi g łów nie  o zwiększenie 
liczby  a rty k u łó w  ze znakami 
jakości, w yrobów  w  wyższych 
gatunkach i klasach, a także o 
wzrost udziału p roduktów  no­
wych i zmodernizowanych. Jed­
nym  z podstawowych celów 
jest też obn iżenie dość znacz­
nych jeszcze s tra t z ty tu łu  re ­
k la m a c ji i  zwrotów.

Już w  1977 i 1978 r. za in ic jo ­
wano szereg dzia łań zm ierzają­
cych do skuteczniejszego w p ły ­
w a n ia  na jakość p rodukc ji. Do­
tyczy  to  wzm ocnienia ro li bodź­
ców  ekonomicznych i m o ra l­
nych , -usprawniania i dos-koma- 
le n ia  metod odb io ru  i kon tro li, 
ro z w ija n ia  au tom atyk i i metod 
s terow ania  jakością. Program y 
zaw iera jące wszystkie te skład­
n ik i b y ły  systematycznie k o ry ­
gowane i uzupełniane — zgod­
n ie  z a k tua lnym i w ym agania­
m i.

U b ieg ły  rok p rzyn iós ł pewne 
w y n ik i na polu podnoszenia ja ­
kości w yrobów . A le  nie mogą 
one jeszcze b yna jm n ie j zadowa 
lać. Np. s tra ty  gospodarki na­
rodow ej z ty tu łu  z łe j jakości 
szacowane by ły  w  1978 r. ma 
ok. 20 m ld  zł. Jednocześnie za 
m ało m am y wyrobów' oznaczo­
nych państw ow ym i znakam i ja  
kości. U dzia ł a rty k u łó w  le g ity ­
m ujących się znakam i „Q ”  i  
„ 1”  w  ogó lnej wartości p roduk­
c j i  w ynosi jedyn ie  ok. 9—10 
proc.

Jeśli na sesjach KSR prze-
P rzypom nijm y, że dw a i pół a l i 0 „  została gruntow n ie  

* * * »  -n. tym  odcinku, je ś liopracow ały program y popraw y 
jakości w yrobów . Program y te, 
obe jm ujące przedsięwzięcia w 
te j dziedzinie do 1980 r., w y n i­
ka ją  z jedne j s trony ze społe­
cznych potrzeb, z d rug ie j zaś z 
m ożliwości poszczególnych ga-

To, co dawne, pierwotne, naturalne.
IM  C IA Ś N IE J otaczają nas tym  samym momencie, k iedy P io trkow sk ie j w Łodzi, czy

rzeczy nowe, tw orzyw a res tauru jem y czy nawet rekon- zniszczenie m łyna św. K la ry  w
sztuczne, im  bardz ie j je - s trun  jem y wspaniałe budow le z K ielcach. * • 1

steśmy z in dustria lizow an i i  zu r- daw nie jszych czasów, pam ią tk i
banizowam, ty m  w yże j cenim y z b liższej przeszłości rozsypują K R A JO B R A Z K U LTU R O W Y  
sobie starocie, zabytk i, pejzaż się w  gruzy i  to dotkn ię te  nie
na tu ra ln y . Zna jdu je  to  w yraz  ty le  zębem czasu, co lemieszem . J f&PNA ? pierwszych kampa-nid
nie ty lk o  w  tęsknotach i  dążę- spychacza.niach indyw idua lnych , ale w co 
raz szerszym zakresie, także w  
zorganizowanych działan iach 
zbiorowych, którym , na im ię  
ochrona przyrody i ochrona za­
bytków . Te dw ie  dziedziny, 
traktow ane do te j pory rozdziel 
nie, w ykazu ją  ostatn io na tu ra l­
ną skłonność do In teg rac ji.

O CHRONA PRZYRODY 
I  ZA B Y TK Ó W

W  kw estii, co

O środek w c ią g n ą ł do e w id e n c ji 25 ty m  p rz e w id u je  się u tw o rz e n ie  tzw . 
z a b y tk o w y c h  zespo łów  u rb a n is ty ę z - s tre fy  b u fo ro w e j na s ty k u  z m ia - 
n y c h , ż k tó r y c h  do tychczas  ty lk o  s ta m ł, k tó ra  p rz y  o d p o w ie d n im  za- 
8 .jest p ra w n ie  c h ro n io n y c h , 300 w s i g o s p o d a ro w a n iu  p rz e jm ie  znakorad- 
h is to ry c z n y c h  (a żadna z n ic h  n ie  tą  w iększość ru c h u  re k re a c y jn e g o , 
f ig u ru je  w  re je s trz e  z a b y tk ó w ) oraz po to , a b y  pozosta łą  część p a rk u  
podobną ilo ś ć  o b sza rów  z ie le n i i  u c h ro n ić  od n a d m ie rn e j p e n e tra - 
em e n ta rzy . O b ie k ty , k tó re  p o w ię k - c j i .

JE D N A  z p ie rw szych  kasnipa-nid o s z y ły  re je s tr ,  w  w iększośc i po ch o - P rz e w id u je  się u tw o rz e n ie  jeszcze 
tra k to w a n ie  o c h ro n y  z a b y tk ó w  w  dzą z X IX  i  X X  w ie k u . dw óch  p a rk ó w  k ra jo b ra z o w y c h  —
szerszym  ko n te kśc ie  zosta ła  roze - D o tychczasow e  rozp o zn a n ie  m a w d zyd zk ie g o  1 kaszubsk iego . M a to

SŁOWO „zabytek”  
przyw odzi na m yśl 
w ieczny zamek, gotycką

m a te r ia ln e g o  g ra n a  i  w yg ra n a  w  G dańsku , gdzie  c h a ra k te r  w s tę p n y . D a lszym  d z ia ła  zostać dokonane  do ro k u  przysz­
łego.

W  w o j. g d a ń s k im  w y d z ie lo n o  też 
32 re z e rw a ty  p rz y ro d y ; w y ró ż n ia ­
jące  s ię  u n ik a to w ą  rzeźbą te re n u , 
szczególną szatą ro ś lin n ą  czy sku ­
p is k a m i rz a d k ic h  z w ie rz ą t. O s ta tn io  
u tw o rz o n y  zosta ł je d y n y  na W y ­
b rzeżu  G d a ń s k im  re z e rw a t b o b ró w .

PRZYR O D A I  K U L T U R A
U T W O R Z E N IE  n a d m o rsk ie g o  p a r- 

k ra jo b ra z o w e g o  p o d yk to w a n e  
b y ło  g łó w n ie  tro s k ą  o zagrożone, 
a u n ik a to w e  w a lo ry  p rz y ro d n ic z e  
tego re g io n u . Jednakże  w  d z ia ła l­
ności św ieżo  p o w o łanego  zarządu 

m ie jsca  zaznaczy ł sie d ru -

d z ie d z ic tw a  c z a s ó w  m in io n y c h  n a jp ie rw  oca lono  p rzed  spycha - n ie m  o ś ro d ka  będzie  p o g łę b ie n ie  ba- 
„ h iw n ić  nn lP TY  n t n n io  « n n rv  cze’m  zesPó1 dom ów  ro b o tn ic z y c h  dań, zw łaszcza w  u k ła d z ie  In te r -  
c n r o n ic  n a ie z y ,  p a n u je  s p -o ry  w  o l iw ie ,  a następn ie  ca łą  tę  s ta - d y s c y p lin a rn y m  i  tw o rz e n ie  p ro - 
z a m ę t,  a U je g o  p o d s ta w y  le ż y  rą  d z ie ln icę  uznano  za zespół za- g ra m ó w  re w a lo ry z a c ji poszczegól- hu 
z w y c z a jn a  n ie w ie d z a .  P o ls k ie  b y t  k a w y . Znaczna w  ty m  zasługa n y c h  o b ie k tó w  1 zespo łów  zabytko- 
k o n s e r w a to r s tw o  z g ło ś n ą  w  w ego k ra jo b ra z u . C ennym  osiąg-u tw o rzo n e g o  t r z y  la ta  te n iu  je d y - _ _
, . . . . . . nego w  . k r a ju  O środka  O c h ro n y  n ięc iem  sta ło  s ię  n a w ią z a n ie  w sp ó ł-

r e g l l ł y  »wiecie J n ie w ą t p l iw ie  zasłuzo- Dóbr- K u ltu r y .  p ra c y  z b iu ra m i p la n o w a n ia  p rze -
Ś re d n io -  n {* re n o m ą ,  z a s k le p ia ło  się W Za g łów ne  sw o je  zada,nie ośrodek frz e n n e g o , k tó re  z o b o w ią z y w a ły  P f r l™  r  'och ro n a  dó b r k u l tu r y

............................ ........ ta tę -  Problem atyce technicznej, za- g g g g  Î  «>“  „ „
d r ę  c z y  renesansowy p a ła c ,  a niedbując s t r o n ę  te o r e ty c z n ą ,  n ie  ty lk o  zespoły z a b y tk o w y c h  bu - k re s ie - c h l a n i e  zab y tkó w ^" k u l t u ï j  m a te l
w  k a ż d y m  ra z ie  b u d o w lę  mo- b a d a w c z ą , p o z o s ta w ia ją c  na u -  d o w li,  ale ko m p le tn ie jsze  łączen ie  P A R K I I  R E ZER W ATY r la ln e l re g io n u , k tó r y  o k re ś lić  
n u m e n ta in a  k tó re i w ie k  l ic z y  b o c z u  s w e g o  z a in te r e s o w a n ia  .ca ło śc i ze ś ro d o w isk ie m  p rz y ro d n i-  można la k o  m a te c z n ik  po lsk ie g o

c iH d  .  d , M U U J  w ie -L  u u y  H n ż v  n h c /n r  o r o h lo m o tv lc i  n czy m - P u w s tę p n ym  ro zp o zn a n iu  za C H R O N IO N E  obsza ry  k u ltu ro w e  w  „ „b o łó w s tw a  m o rs k ie g o  P rz y s tą p ić
Się w  s tu le c ia c h .  Włączenie d o  d a z y  O D szar prob lem a tyk i o -  obsza ry  za b y tko w e g o  k ra jo b ra z u  W iększości p o k ry w a ją  się ze s tre fa -  nn  lu ż  doWtw o rz e n ia  sw o is te g o  skan
t e j  ka tegorii r o b o tn ic z e g o  d o m -  c h r o ń  y  d ó b r  k u l t u r y .  k u ltu ro w e g o  uznano  ok . 30 proc. m i ch ro n io n e g o  k ra jo b ra z u  p rz y ro d -  „  k ló re e o  o b ie k ty  n ie  będą

' ........................ 'ie g o . O czyw lś - n iczego, gdz ie  w iększe  in w e s ty c je  Ig ro m a d z o n e  w  je d n a m  m ie jscu
za m ia ru  uczy- zosta ły  Ścisłe og ran iczone . S tre fy  j ° cz u tw o rzą  sz lak  tu ry s ty c z n y .

D ru g . n u r t  d z ła }ań  zm ie rza  dc 
o ż y w ie n ia  w spó łczesnego re g io n a li­
zm u . P rz e p ro w a d zo n a  po ra z  p ie rw ­
szy w  ub . ro k u  w e W ła d y s ła w o ­
w ie , i  to  z n ie m a ły m  pow odze­
n ie m , im p re za  ..K aszubsk ie  łodz ie

c o ra z  c z ą ś c ie ], c h o ć  d o  pow - t u r y  r o b o tn ic z e j?  T y lk o  w  t a -  w ego m ły n a , a s ta ry  cm e n ta rz  u - W  b r . p o w o ła n y  zosta ł d ru g i p a rk  ™ b o w v S;  Î L
s ze ch -n o śc i im  je s z c z e  d a le k o , k ic h  o k o lic z n o ś c ia c h  m o ż l iw e  sh;zćć <«i sąsiedztw a d y s k o te k i. Na k ra jo b ra z o w y  -  t r ó jm ie js k i  — o- w r .rv  i-lc.aOsi.i’ n -z rcnow a iC /a rtc  na

m ie r z e  m a  d o n io s łe  b v ło  ro z e b r a n ie  z e s p o łu  5 d o -  tei, zasadzie O bron iono przed p a r-  b e jm u ją e y  __pas le s is tych  w zgórz po w o d ï ie  i na ladz iem i t r z e  m a  o o n io . - i t  u v io  ro z e b r a n ie  zes )0 IU  a a o -  ce!ac1ą „g ro d y  w il lo w e j t lz le h ile y  z a ch o d n ie j s tro n ie  T ró jm ia s ta , sie- 1 nB m uzie.
znaczenie praktyczne. Oto w m ow robotniczych przy ul. Gdyni. g a ją cy  aż do  Wejherowa, w  partir P R ZE M Y S ŁA W  KU CIEW LC Z

czym . P p w s tę p n ym  ro zp o zn a n iu  za C H R O N IO N E  obsza ry  k u ltu ro w e  w  
obsza ry  za b y tko w e g o  k ra jo b ra z u  w ię kszo śc i p o k ry w a ją  s ię  ze s tre fa -  
k u ltu ro w e g o  uznano  o k . 30 proc. m i ch ro n io n e g o  k ra jo b ra z u  p rz y ro d -  i i t  ^  ^ c 

k u  7 n o c z a ik ó w  X X  tv ip .k n  C / v m  n a lp ż v  \x /v t łn m a r '7 v ć  ż p  te re n u  w o j. gdańsk iego. O czyw lś - n iczego , gdz ie  w iększe  in w e s ty c je  afj ‘^ne6'. z p o c z ą iK O W  -AA. v\-ieKU, G z y m  n a ie z y  w y t łu m a c z y ć ,  ze  c5e nde omaC2a t0  za m ia ru  uczy- zosta ły  ściś le  og ran iczone . S tre fy  ?t>r om ą ^ one 
m ie s z c z a ń s k ie j W i l i i  Z budowa- n p . W p a ń s tw ie ,  k t ó r e  W s w y m  n ie n ia  z ty c h  te re n ó w  n ie n a ru sza l- te  o b e jm u ją  27 p ro c . te re n u  w o je - 
n e j  z a le d w ie  50 l a t  te m u  c z y  r o d o w o d z ie  m o c n o  a k c e n tu je  neS,ó skansenu, id z ie  ty lk o  o to . b y  w ć d z tw a .
fa h r w z in p i  h a l i  o  w a t n l iw p i  n -  r k ip r m i ię tp k  I r la c n w «  r n h n tn i  re a liz u ją c  p rze d s ię w z ię c ia  m o d e rp i-  Z a p la n o w a n o  u tw o rz e n ie  cz te rech  U D r y c a i iL j  n a i r  o  w ą t p l iw e ]  u -  p ie r w ia s te k  K la s o w y , r o b o t n i -  zat.y j „ e c2y  ro kw o jo w e  l t e y ć  się  w  p a rk ó w  k ra jo b ra z o w y c h . P ie rw szy  
r o d z ie ,  w y d a w a ć  S ię  m o ż e  d y s o -  c z y ,  W w ię k s z o ś c i p r z e w o d n i-  m ia rę  m o ż liw o śc i ze szczegó lnym i z n ic h  — n a d m o rs k i — u tw o rz o n y  
n ą n s e m , a-le t a k ie  w ła ś n ie  p o -  k ó w  tu r y s t y c z n y c h  n ie  m a  n a -  w a lo ra m i c h ro n io n y c h  obszarów , zosta ł w  ub . ro k u . O b e jm u je  
s t u la ły  w y s u w a n e  są o s ta tn io  w e t  w z m ia n k i  o  z a b y tk a c h  k u l -  waneg^P' p a w ilo n u 0 ^ ! 6 t ie ^ z a b y tk o l F .°iw y f ep ls k ’; . ° ^ ol.ic .e . ,

na te j podstawie a k tyw  samo­
rządu robotniczego pod ją ł od­
pow iedn ie  wiążące w n iosk i, to 
można m ieć nadzieję, że m im o 
k ło po tów  surow cow o-m ateria ło- 
wych, nasze zakłady uzyskają 
konieczny postęp w stosunkowo 
k ró tk im  czasie.

Należałoby też zw rócić uw a­
gę na jeszcze jedną kwestię. 
N ieodpow iednia jakość w yro ­
bów rynkow ych  byw a często 
tłumaczona przewagą popytu 
nad podażą. Sądzi się n.p., że 
dop iero obfitość tow arów  może 
stać się n ie jako  autom atycznym  
regulato rem  w dziedzin ie po­
praw ian ia  jakości. N ie można 
zgodzić się z tą tezą. W  pro­
d u k c ji bu tów  — d la przyk ładu 
— nas-z k ra j m ógłby być za li­
czony do europe jskich  potenta­
tów . N ie b ra k  też na _ ry n k u  ra- 
d icodb io rn ików . te lew izorów , lo ­
dówek. L is ta  w yrobów , zaspo­
ka ja jących  ilościowe potrzeby 
ryn ku , jest dość długa. Tymcza 
sem placówka usługowe zaanga­
żowane są aż w  30 proc. w  do­
konyw anie  napraw  gw arancyj­
nych tego typu  a rtyku łó w , zaś 
jakość obuw ia jest od la t k ry ­
tykowana.

T ak więc ofensywne podejś­
cie do spraw  jakości p ro d u kc ji 
i dobre j roboty w ogóle — po­
w inno  towarzyszyć działaniom  
każdej załogi, każdej K o n fe ren­
c j i  Samorządu Robotniczego nie 
ty lk o  dziś. ale i  w  przyszłości.

TA D EU SZ S A P O C lN SK I

Kocioł bez rusztu
C Z E C H O S ŁO W A C K I zak ład  T A ­

T R A  K o lin  p rz y g o to w u je  na la ta  
os iem dzies ią te  se ry jn ą  p ro d u k c ie  
k o tła , w  k tó ry m  sp a lan ie  ro z d ro b ­
n ionego  p a liw a  na s tę p u je  n ie  na 
ruszc ie , a le  na poduszce p o w ie trz ­
n e j p rze s trze n i k o m o ry  spa lan ia . 
S ystem  ten  u m o ż liw ia  spa lan ie  
m n ie j w a rto śc io w e g o  w ęg la  o du ­
że j za w a rto śc i p o p io łu , k tó re g o  n ie  
m ożna b y ło b y  w y k o rz y s ta ć  w  ko ­
t ła c h  tra d y c y jn y c h  N ow e ro z w ią ­
zanie zm nie jsza  oo n a d to  zaw artość  
s ia rk i w  sp a lin a ch .

JAMES CLAVELL

Przełożył: Andrzej Pakuła

Copyright © 1962 James Clavell
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A  potem przyszedł spokój i  czysta woda, a zamiast 
m ałe j d z iu rk i, zastępującej św iat, rozciągało się nad 
n im  niebo. Chłodna woda obm yw a ła go, usuw ając  
wszystek brud. O tw orzy ł oczy i  u jrz a ł łagodną tw arz  
obróconą do niego * jeszcze jedną tw arz. Obie 
p rom ien iow a ły  spokojem. Pomyślał w tedy, że napraw ­
dę um arł.

A le  twarze te należały do Maca i  Lairkma. Zna leźli 
go w  osta tn ie j ch w ili,  k iedy  m ie li ju ż  opuścić w ięzie­
nie i  przejść do innego obozu. M yśle li, że jest Jaw a j-  
ezykiem, tak ja k  sąsiadujący z  n im  szaleniec, k tó ry  
nadal w y ł i  brzęczał łańcucham i, ponieważ M arlowe  
również krzyczał coś po m ala jsku i  z  w yg lądu p rzy­
pom inał Jawajczyka...

—  Chodź, Peter. Jest w yżerka! — pow iedzia ł E w art.
—  Ach ta k , dziękuję  — odrzekł M arlowe i w zią ł 

menażki.
—  Dobrze się czujesz?
—  Tak  — odparł i  dodał po c h w ili:  — Dobrze jest 

żyć, prawda?
Jeszcze przed południem  przem knęła przez Changi 

wieść, ze japoński kom endant przyw róc i poprzednie 
rac je  ryżu dla uczczenia w ie lk iego japońskiego zw y­
cięstwa na morzu. O zna jm ił on, że jeden z  am erykań­
skich oddziałów  specjalnym i został ca lkow w ie znisz­
czony, co powstrzym ało atole wroga na F ilip in y , oraz 
że ju ż  teraz następuje przegrupowanie w o jsk japoń­
skich przed uderzeniem na Hawaje.

P lo tk i zaprzeczające jedna drug ie j. Sprzeczne opinie.
— Kupa bzdur! OglosiU to ty lko  po to, żeby u k ryć  

jakąś porażkę.
— Nie wydaje m i się. N igdy jeszcze n ie zw iększy­

l i  nam ra c ji, żeby uczcić porażkę.
— Patrzcie go! Zw iększy li! Zw raca ją  ty lk o  to, co 

nam niedawno zabrali. Q nie, przyjacie lu . Możesz m i 
wierzyć. Te cholerne żółlk-i dostają iiyreszcie za swoje. 
Wspomnisz m oje słowa!
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— A  skąd ty  tak dobrze wiesz coś, czego m y nie  
wiemy. Pewnie masz radio, co?

— G dybym  je  nawet m ia ł, to bądź pewien, że to­
bie bym  o tym  nie pow iedział.

— Skoro ju ż  przy tym  je s te ś m y n ie  wiesz co z 
Dauenem?

—  Z k im ?
—  No, z  tym , k tó ry  m ia ł radio.
— A tak, przypom inam  sobie. N ie znałem go. Jaki 

on był?
—  Porządny chłop, z lego co słyszałem. Szkoda, że 

go z ła p a li
— C hcia łbym  dostać w  swoje ręce tego skurw ysy­

na, k tó ry  go wydał. Założę się, że to b y ł k tó ryś  z  tych  
z lo tn ic tw a . A lb o  A u s tra lijczyk . C i to ju ż  złamanego 
grosza nie są w a rc i!

— Ja jestem  A ustra lijczyk iem , p ieprzony wipspmrzu.
— O, naprawdę? Nie den erw u j się. To b y ł żart!
—  Masz d ran iu  osobliwe poczucie hum oru.
— E j, w y  dw a j, da jc ie  spokój. Za gorąco. Czy ktoś 

m i pożyczy dym ka?
—  Masz się sztachnij.
—  Rany Boga, ale świństwo.
—- Liście melono-wca. Sam je obrabiałem. Jak p rzy­

wykniesz, to smakuje.
—  Spójrzcie no!
— Gdzie?
— Tam, na drodze. To M arlow e!
— To ten? O cholera! Słyszałem, że się skum ał z 

Królem
— Dlatego w łaśnie ci go pokazuję, g łupku. C a ły obóz 

o tym  wie. N ieprzytom ny jesteś, albo jak?
__ W c a le  m u się nie dz iw ię . Przy najm nie jszej oka­

z j i  z rob iłbym  to samo. M ówią, że K ró l ma p ien ią­
dze, z ło te obrączki i ty le  jedzenia, że starczyłoby dla  
ca łe j a rm ii.

— Słyszałem, że to pedał, a M arlow e to jego nowa 
dziewczynka.

— Ja też.
— E tam. Wcale nie jest pedałem, to po prostu zw y­

k ły  kanciarz.
—  M nie też się nie w ydaje, żeby to b y ł pedał. C w a­

ny  jest na pewno, to mu trzeba przyznać, podlecowi.
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„Kuifer" rozmawia z trenerem R. Kędzierskim

Po Spartakiadzie Narodów ZSRR
wioślarze myślą o MS

N A  A R E N A C H  SPORTOW YCH M oskw y, Len ingradu, R yg i, s ta r tu  w f in a ła c h  te j im p re zy , t 
M ińska, i  K ijo w a  kończą sw o je  zmagania uczestnicy V I I  i yn?. samym w a lk i o m eda le . 2 
S p a rU k iad y  Narodów ZSRR W  f e r a l n e j  próbie p rre d o lim -
p ijs k ie j S ta r tu ją  także polscy zaw odnicy. ósem ka, d la  k tó r e j  re g a ty  w  Essen
r> r i - i-  i  , . „  ,  . , . .  b y ły  d e c y d u ją c y m  sp ra w d z ia n e m .
i j u  k ra ju  p o w ró c ili ju ż  m . to w ym  K ry ła tsko je  w  M oskw ie, z a n i m  w io ś la rze  w y s ta r tu ją  w 

in . w ioślarze, k tó rzy  zakończy- W  im prezie te j uczestniczył “ § w Jugosławii, czeka ich  jeszcze 
i i i  swo je s ta rty  na t o m  rega- tre n e r ka d ry  narodow ej w io . które

ślarzy —  szczecinianin Ryszard   *—  —•

Po raz pierwszy 

w Szczecinie

Kartingowe
mistrzostwa Polski

NOW O ZB U D O W A N Y  to r 
k a rtin g o w y  dość długo 
czekał na im prezę odpo­
w iedn io  w yso k ie j rangi. 
Odbędzie się ona ju ż  w  
na jb liższą sobotę i  niedzie­
lę a będą to m istrzostw a 
Polski. Jak nas zapewnia­
ją  organ iza torzy —  K lu b  
M oto row y „G ry fia ”  p rzy 
Zespole Szkół Samochodo­
w ych  — na starcie stanie 
b lisko  100 zaw odników. 
Nasze m iasto reprezento­
wać będzie ty lk o  dwóch 
k ie row ców . Zaw ody k a r­
tingow e będą nie ty lk o  
próbą um ie jętności zawod­
n ikó w  ale rów nież próbą 
przydatności szczecińskiego 
to ru  do upraw ian ia  te j 
dyscyp liny  sportu. Już dzi­
s ia j wiadomo., że ob ie k t ten 
odbiega znacznie od podob­
nych to rów  w  k ra ju . Cha­
ra k te ryzu je  się on przede 
w szys tk im  dużą liczbą o - 
s trych  zakrętów , co w ym a­
ga od zaw odników  ciągłe j 
konce n trac ji i  w ysokich  u- 
m ie ję tności technicznych, 
a o zw ycięstw ie  nie zaw­
sze decyduje moc s iln ika . 
Sądzim y, że szczeciński to r 
zyska pochlebne recenzje 
u zaw odników  i  działaczy 
m oto row ych w  k ra ju . O- 
tw a rc ie  ka rtingow ych  m i­
s trzostw  Po lsk i nastąpi w  
sobotę o godzinie 13.45. 
N a tom iast w  niedzie lę w a l­
ka o ty tu ły  rozpocznie się 
o godzinie 11.15. (k)

Dziękujemy...
. . .p iłk a rz o m  Z.K3 Ś w it za po zd ro - 

w ien-ia  z obozu sp o rto w e g o  w  T rz e ­
b ie ż y . —

...p iłk a rz o m  rę czn ym  D K S  D ąb ie  
za p o z d ro w ie n ia  z V I  O g ó ln o p o l­
s k ie j S p a r ta k ia d y  M ło d z ie ży  w  
In o w ro c ła w iu .

...cz ło n ko m  k o ła  P T T K  n r  51 w  
S zczec in ie  za p o zd ro w ie n ia  z tra s y  
s p ły w u  k a ja k o w e g o  rze ką  San.

Jutro na pływalni WDS

P o znan iu . W  ty m  ro k u  ze w zglę 
K ędzie rsk i. {*u na b l is k i te rm in  M S odstąp io -

. , no od zasady u d z ia łu  w  te j  im p re -
— J A K  pan ocen ia  w y n ik i  os iąg- z i t  osad w  sk ładach  w y łą c z n ie  k lu -

m ę te  przez sw o ich  podo p ie czn ych  b c w y c h . T a k  w ię c  s ta r t  osad- ka - 
na  m o s k ie w s k im  to rze?  d i  ow ych  w ' M P  będzie k o le jn y m
_ — W  R E G A T A C H  ty c h  — m ówd e tapem  p rz y g o to w a ń  do m is trz o s tw  
R. K ę d z ie rs k i — s ta r to w a ły  d w ie  ś w ia ta . E . A M B R O Z IA K
a k tu a ln ie  na jle p sze  nasze o sa d y : •  *  •
d w ó jk a  z,e s te rn ik ie m  b rą z o w y c h  N A  S P A R T A K IA D Z IE  N a ro d ó w  
m e d a lis tó w  m is trz o s tw  ś w ia ta  — ZSRR za kończy ła  się k o le jn a  d y s -  
A d a m  T o m a s ia k , G rzego rz N o w a k , c y p łin a  sp o rto w a  — s trze la n ie . Jó- 
s te rn ik  R ysza rd  K u b ia k  i  c z w ó rk a  zet Za-pędzki n ie  s p ra w ił zaw odu, 
ze s te rn ik ie m , w '  k tó r e j  p ły w a  choć n ie  w y w a lc z y ł m e d a lo w e j po- 
cz te re ch  szczec ińsk ich  w io ś la rz y : z y c j i .  Z a ją ł 8 m ie jsce . K o n k u re n -  
R yszard  S ta d n iu k  i  Ire n e u sz  O m ię - c ję  w y g T a ł re p re z e n ta n t B ia ło ru s i 
c k i z C za rn ych , H e n ry k  i  M a riu s z  — D ruszcz ic  — 598 p k t „  w yp rze d za - 
T rze m scy  z A Z S  o ra z  G rze g o rz  ją c  za w o d n ika  N R D  — W ie fe la  -  
S te lla k  z B u d o w la n y c h  P ło c k . O b ie  596.
za łog i re p re z e n tu ją  w y s o k i p o z io m  N ie  p o w io d ło  się d ru g ie m u  poi- 
s p o r to w y , to te ż  na S p a rta k ia d z ie  s k ie n iu  ju d o ce  — A n d rz e jo w i Grze- 
N a ro d ó w  l ic z y liś m y  na m eda le , gorkow a, k tó r y  s ta r to w a ł w  wadze 
N ie s te ty  n ie  u d a ło  s ię  n a m  ic h  zdo - 7» k g . P rz e g ra ł on  na p u n k ty  z 
byc. O b ie  osady  w y p a d ły  n ie c o  po- B u łg a re m  P e tro w e m . W  s z ra n ka ch  
n iż e j o c z e k iw a ń . S ta r tu ją c a  d o sko - p t  zos ta ł ju ż  t y lk o  je d e n  nasz za- 
na le  w  e lim in a c ja c h  d w ó jk a  w  f i -  w e d n ik  w  te j  d y s c y p lin ie  — A dam  
na le  za ję ła  c z w a rte  m ie jsce . U w a - Ż o łą d e k .
żarn , ie  z a w o d n ik o m  „ n ie  w y -  P o lscy  s ia tk a rz e  p o k o n a ł! d ru ż y - 
szedł po  p ro s tu  b ieg  — to  s ię  cza nę U k ra iń s k ie j SRR 3:1 (15:9, 15:10 
sam i zdarza . N a to m ia s t c z w ó rc e  12:15, 15:8). W  d ru g im  d n iu  zaw o- 
w io s łu ją c e j w  w y ś c ig u  p ó łf in a ło -  d ó w  łu c z n ic z y c h  P o lk i n ie  s p ra w i­
m y *" na n ie k o rz y s tn y m  6 to rz e  za- ły  zaw odu . M a ria  S zeliga m a 1245 
b ra k ło  s iedem  d z ie s ią tych  s e k u n d y  p k t. i  z a jm u je  10 p o zyc ję , n a to - 
do •w yw a lczen ia  f in a łu .  O sadzie te j m ia s t J a d w ig a  W lie jto  jest na 18 
b ra k u je  jeszcze osta tecznego s z lifu ,  p o z y c ji m a ją c  1222 p k t.
Na w y n ik i  w ip ły n ą ł ta kże  w y s o k i —  
poz iom  m o s k ie w s k ic h  re g a t. R e p re ­
ze n ta n c i ZSR R  posiada ją  w  ka ż ­
d e j k o n k u re n c ji po k i lk a  osad, k tó  
re  z pow odzen iem  m ogą zd o b yw a ć  
la u ry  na m is trz o s tw a c h  ś w ia ta . D la  
p rz y k ła d u  — aż sześć ra d z ie c k ic h  
ósem ek w io s łu je  na w y ró w n a n y m  
n ie z w y k le  w y s o k im  p oz iom ie , o s ią ­
g a jąc  w  t ru d n y c h  w a ru n k a c h  d o ­
sko n a łe  czasy W P o lsce b ra k  n ie ­
s te ty  ta k ie j k o n k u re n c ji,  k tó ra  do ­
p in g u je  w  d e c y d u ją c e j w a lce  do  
rzu ce n ia  na sza lę w s z y s tk ic h  s ił.

— C A Ł Y  w io ś la rs k i ś w ia te k  cze­
ka  na m is trz o s tw a  ś w ia ta , k tó re  
odbędą się w e w rz e ś n iu  w  J u g o ­
s ła w ii.  Czy w ia d o m o  ju ż ,  k to  re ­
p re ze n to w a ć  będzie nasze b a rw y  
na te j  im p rez ie?

— S K Ł A D  re p re z e n ta c ji n ie  zo­
s ta ł jeszcze z a tw ie rd z o n y  przez 
Z a rzą d  P o lsk ie g o  Z w ią z k u  T o w a ­
rz y s tw  W ioś-Iarskich. W  te j chw a li 
m ogę p ow iedz ieć , że o p rócz  dw ó ch  
osad, k tó re  s ta r to w a ły  w  S p a rta ­
k ia d z ie  N a ro d ó w  ZSRR i  są p ew ­
n y m i k a n d y d a ta m i na M S, n o rm y  
czasowe i  s ta rto w e  w y p e łn i ły  ró w  
n ie ż  cz w ó rk a  p o d w ó jn a , w  k tó r e j  
w io s łu je  s z cze c in ia n in  R ysza rd  B u ­
ra k  o ra z  c z w ó rk a  bez s te rn ik a . Z a ­
d e c y d o w a ły  o  ty m  s ta r ty  ty c h  za­
łó g  w  m ię d z y n a ro d o w y c h  re g a tach  
w  G ru n e a u , L u c e rn ie  i  Essen.

T a k  w ię c  m ożna się spodziew ać, 
że  ̂ p ię c iu  szczec ińsk ich  w io ś la rz y  
w eźm ie  u d z ia ł w  tego ro czn ych  m i­
s trzo s tw a ch  ś w ia ta , k tó re  są n a j­
po w a żn ie jszą  k o n fro n ta c ją  s i ł  p rzed  
Ig rz y s k a m i O lim p ijs k im i.

— A  CO się d z ie je  z d w ó jk ą  k a ­
d r  ow ić /.ów  — B ogdanem  K o n k a l-  
cem  z C za rn ych  Szczecin i  M ir o ­
s ław em  K o w a le w s k im  z AZS?

— N IE S T E T Y  z a w o d n icy  c i n ie  
p o tw ie rd z i l i  sw o ich  u m ie ję tn o ś c i.
W  ro z e g ra n y c h  w  u b ie g łą  n ie d z ie lę  
w  Essen m ię d z y n a ro d o w y c h  m i­
s trz o s tw a c h  R FN  d w ó jk a  bez s te r­
n ik a  — K o n k a le c , K o w a le w s k i — 
n ie  weszła do f in a łu  3 ty m  sa m ym  
o s ta te czn ie  .p rze kre ś liła  s w o je  szan 
se z a k w a lif ik o w a n ia  się do  re p re ­
z e n ta c ji na M S. M uszę je d n a k  do ­
dać, że d o  J u g o s ła w ii p o ja d ą  je d y ­
n ie  osady  m a ją ce  re a ln e  szanse

Finałowy turniej
piłki wodnej

JU TR O  na o tw a r ty m  basenie 
W DS za in a u g u ro w a n e  'z o s ta n ą  ro z ­
g r y w k i  o s ta tn ie g o  fin a ło w e g o  t u r ­
n ie ju  o  m is trz o s tw o  P o ls k i w  p i ł ­
ce -w o d n e j. P ie rw s z y  ju trz e js z y  
m ecz ro zpoczn ie  się o  godz. 9. G rać 
będą K S Z O  O s tro w ie c  i  L e g ia  W ar 
szawa. N astępne m ecze roze g ra ją  
S ti-lon G o rzó w  — A n i la  na Łó d ź  i  
A r  k o n ia  Szczecin — Sięza W ro ­
c ła w . D a lszy  c iąg  tu rn ie ju  o  godz. 
15. S p o tk a ją  s ię : S t ilo n  — L e g ia , 
K S Z O  — Sięza, A rk o n ia  — A n ila -  
na. P oczą tek s o b o tn ic h  sp o tka ń  o 
godz. 9 i  15. Z a ko ń cze n ie  tu rn ie ju ,  
podczas k tó re g o  w y ło n io n y  zosta­
n ie  m is trz  P o ls k i n a s tą p i w  n ie ­
dz ie lę . P oczą tek  o godz, 9. (ea)

Piłka nożna

Lech nowym liderem
R O Z E G R A N A  w c z o ra j d ru g a  ko ­

le jk a  sp o tk a ń  p i łk a rs k ie j e k s tra ­
k la s y  w p ro w a d z iła  duże prze taso­
w a n ia  w  ta b e li.  Po ś ro d o w ych  m e­
czach ju ż  ty lk o  d w ie  d ru ż y n y  są 
bez p o ra ż k i: pozn a ń sk i L e ch , k tó ­
r y  na sw ym  s ta d io n ie  p o k o n a ł 
łó d z k i W id z e w  3:1 o ra z  w ro c ła w ­
s k i Ś ląsk, k tó r y  w y g ra ł w y ja zd o w e  
sp o tka n ie  w  K a to w ic a c h  z G K S  1:0. 
N o w y m  lid e re m  je s t poznańsk i

p o rażka  d ru ż y n y  m is trz a  P o ls k i 
cho rzow sk iego  R uchu, k tó r y  p rze ­
g ra ł w y ja z d o w y  m ecz w  Sosnow cu 
z m ie js c o w y m  Z ag łęb iem . Z  in n y c h  
naszych  d ru ż y n  g ra ją c y c h  w  e u ro ­
p e js k ic h  puch a ra ch , na uw agę za­
s łu g u je  z w yc ię s tw o  g d y ń s k ie j A r k i  
na d  p ie rw s z y m  lid e re m  — k ra k o w ­
ską  W is łą . N ada l bez b ra m k i je s t 
d ru ż y n a  m ie le c k ie j S ta li k tó ra  ty m  
razem  uzyska ła  b e z b ra m k o w y  re ­
z u lta t na sw ym  b o is k u  z b e n ia m in - 
k ie m  e k s tra k la s y  b y d g o s k im  Z a w i­
szą.

D R U G A  se ria  s p o tka ń  p rz y n io s ła  
18 b ra m e k, a m ecze o g lą d a ło  łącz­
n ie  ponad 115 tys . w id zó w . T y m  
razem  re k o rd  p a d ł w  P o zn a n iu  — 
ok . 35 tys . a n a jm n ie js z e  za in te re ­
sow an ie  to w a rz y s z y ło  s p o tk a n iu  w 
K a to w ic a c h  G K S  — Ś ląsk — ty lk o  
o k . 3 ■ tys .

Szom bierki — G órn ik  3:1 (2:1)
B ra m k i z d o b y li:  d la  S zom b ie rek 

Byś (27 m in .), Ogaza (38 m in .), K w a ­
śn ie w sk i (70 m in .), a d la  G ó rn ik a  
C u ry ło  — 37 m in .

G KS — Śląsk 0:1 (0:0)
B ra m k ę  zd o b y ł w  50 m in . Szep- 

tu n o w s k i.

A rk a  — W isła 2:1 (2:1)
O bie  b ra m k i d la  A r k i  u zy s k a ł z 

rz u tó w  w o ln y c h  K u p e e w icz  (w  24 
i  38 m in .). D la  W is ły  sam obójczą 
b ra m k ę  zd o b y ł B ie liń s k i (29 m in .). 
Ż ó łte  k a r tk i :  B u d k a  z W is ły  i  K acz­
m a re k  z A r k i .

Stal —  Zawisza 0:0
Ż ó łte  k a r tk i :  C z e rn ia w s k i i  K ensy  

(o b a j Zaw isza).

Zagłębie — Ruch 2:0 (1:0)
B ra m k i z d o b y li:  w  34 m in . M i­

k o ła jó w  i  w  52 m in . Ł a k o m ie ć .

Ł K S  —  Legia 2:0 (0:0)
O bie  b ra m k i d la  Ł K S  zd o b y ł 

M iło sze w icz  w 82 i  72 m in .

Lech — W idzew 3:1 (2:1)
B ra m k i d la  Lecha  z d o b y li:  C ho j 

n a c k i — 30 1 35 m in . z r z u tu  k a r ­
nego, O k o ń s k i — 77 m in . D la  W i­
dzewa —■ B a n ie k  — 6 m in .

O dr» — Polonia 2:0 (0:0)
B ra m k i z d o b y li:  W ó jc ic k i (50 

m in .)  i  M is io w ie c  (89 m in .). Ż ó łta  
k a r tk a :  R o k itn ic k i (O dra).

1. Le ch 4:0 6—1
2. S iąsk 4:0 3—0
3. O dra 3:1 2 -6
4. W is ła 2:2 5—2
5. Z ag łęb ie 2:2 4—3
6. A rk a 2:2 3—3
7. Ł K S 2:2 ■ 2—2
8. S ta l 2:2 0—0
9. G ó rn ik 2:2 4—5

W idzew 2:2 4—5
11. Leg ia 2:2 2—3
12. S z o m b ie rk i 2:2 3—5
13. P o lo n ia 1:3 0—2

R uch 1:3 0—2
15. Zaw isza 1:3 0—3
16. G K S 0:4 2—4

EKSTRAKLASA

P O L S K I , Z w ią z e k  P i łk i  N o żn e j 
o b ch o d z i w  ty m  ro k u  60-lecie is t­
n ie n ia . Z  te j o k a z ji w y ró ż n ia ją c y  
s ię  dz ia łacze  p iłk a rs c y , a także  
okrę g o w e  z w ią z k i o trz y m a ły  od 
nacze ln e j m a g is tra tu ry  p i łk a rs k ie j 
w y ró ż n ie n ia  i  hono ro w e  odznaka 
P ZP N . W śród w y ró ż n io n y c h  z ło tą  
odznaką PZPN  zna laz ł się Szcze­
c iń s k i O k rę g o w y  Z w ią ze k  P i łk i  
N ożne j. Z ło tą  odznakę  p rzyznano  
także  J. K a c z m a rk o w i — sędziem u 
p iłk a rs k ie m u . S re b rn e  o d zn a k i 
P ZP N  p rzyzn a n o  Z o f i i  Z a to r z 
O ZP N  i  J a n o w i W ię c ła w o w i z Po­
g o n i.

W  B R Y T Y J S K IE J  m ie jscow ośc i 
Ccw es na W ysp ie  W ig h t rozpoczę ły  
się 1 Bm. w ie lk ie  re g a ty  „ A d m ir a l ’s 
C up uw ażane za n ie o fic ja ln e  m i­
s trzo s tw a  św ia ta  w  k o n k u re n c ji 
ja c h tó w  ocean icznych .

P ie rw szą  k o n k u re n c ją  b y ł w yśc ig  
na dyst. 30 m il m o rs k ic h  w  cieś­
n in ie  S o le n t. Z w y c ię ż y ł ja c h t gos­
p oda rzy  „B liz z a rd ”  dow odzony 
przez k p t. E rnesta  Juera .

P o p ie rw szym  w yśc ig u  p row adze ­
n ie  o b ję ła  e k ip a  H ongkongu  — 
162 p k t .  przed  W ie lk ą  B ry ta n ią  — 
151 oraz  USA — 150 p k t.

N A  o d b y w a ją c y c h  s ię  w  K a liszu  
k o la rs k ic h  to ro w y c h  m is trz o s tw a c h  
P o ls k i, w  ś rodę  ro zeg rano  f in a ł 
s p r in tu .  T y tu ł  m is trz o w s k i zd o b y ł 
B e n e d y k t K o c o t (Z ie m ia  O po lska) 
przed  R ysza rdem  K o n k o le w s k im  
(G ry f  Szczecin). T rze c ie  m ie jsce  za­
ta i Leszek S ib ils k i (W łó k n ia rz  K a ­
lisz). C z w a rty  b y ł Janusz K o t l iń s k i 
(W łó k n ia rz  Ł ó dź), k tó re g o  le k a rz  
n ie  d o p u ś c ił do w a lk i o  b rą zo w y  
m eda l.

P O D C Z A s  sroaow ego  m ity n g u  te k  
ko a tle tye zn o g o  F IS U  na s ta d io n ie  
s to łe czn e j S k ry , U rszu la  K ie la n ó w - 
na (G w a rd ia  W arszaw a) u s ta n o w i­
ła  re k o rd  P o ls k i w  s k o k u  w zw yż  
w y n ik ie m  192 cm .

T U  T O T O !
Express Lotek 

3 — 10 — 15 —  16 —  20 
- Mały Lotek

Loso w a n ie  I
3 — 10 —  15 — IG — 35

L o so w a n ie  I I
10 — 12 — 16 — 28 — 34

w k a  b

Duży Lotek ptaci
L o so w a n ie  I

Za tra f .  — 672 580 z l, za 5 
t r a f ,  po 168 145 z i, za 5 t r a f ,  z w y k l.  
— po 12 500 zl, za 4 t r a f .  — po 
259 zl, za 3 t r a f .  — po 12 z l. 

L o so w a n le  I I
t r a f .  — po 27 000 zl, za 4 

t r a f .  po 867 z l, za 3 t r a f ,  po 
77 z l.

zniechęcającą działaczy do k o n - cam i spędzone wczasy, ko rzy- 
tynuow an ia  pod jętych zadań, sta tak  liczna rzesza m łodych 
B y ły  też la ta, w  k tó rych  dz ia - ludz i, że prowadzenie Sporto- 
ło  się napraw dę niew ie le. T ru d  w e j A k c ji — Lato, spotkałoby 
no  zatem odwołań się do p rze - się z m arg ina lnym  zaintereso- 
szłości i  pow iedzieć: d z ia ła jm y  waniem.
ta k  ja k  trzy , czy czteiry la ta  te - Jak się okazu je argum enty 
mu. Spraw a zapewnienia spoć- te w z ię ły  podczas tegorocznego 
to w e j ro z ry w k i naszej m iodzie - la ta  górę nad rzeczywistością.

Wakacje bez

PR ZEZ w ie le  la t, w  okresie 
le tn ich  w akacji, ze zm iennym  
powodzeniem  prowadzano w  
Szczecinie Sportow ą A kc ję  — 
Lato. Je j celem b y ło  wy .pełnie­
n ie  czasu wolnego dziewcząt i 
chłopców, spędzających waka­
c je  w  mieście. N ie chodziło tu  
o  m łodzież przebywającą u nas 
na obozach, czy ko loniach lu b  
też objętą pó łko lon iam i, lecz o 
tych  m łodych ludz i, k tó rzy  n i­
gdzie nie w y jecha li.

M im o  iż  akcja organizowania 
im prez  sportowych d la  m łodzie­
ży, spędzającej la to  w  mieście, 
ma u nas bogate tradyc je , n.ie 
uda ło nam  się dotąd w ypraco­
w ać je j p raw id łow ego  modelu. 
Owszem, b y ły  la ta, w  k tó rych  
dzia ło  się w ie le  i  m łodzi lu ­
dzie m og li przebierać w  propo­
zycjach. N iem n ie j jednak by ły  
to  najczęściej poczynania n ie­
skoordynowane. Im p rezy  na­
k ła d a ły  się .na siebie, powodu­
jąc n iek iedy niską frekw encję ,

ży jest więc wciąż otw arta .
Siedząc przez sizereg ła t prze­

bieg Sportow ej A k c ji — La to  
spotykaliśm y się m. in . z o p i­
n ia m i iż  m łodzież coraz m n ie j 
garn ie  się do ta k ich  fo rm  spę­
dzania czasu wolnego. Szer­
m owano też argum entem , że z 
zorganizowanych fo rm  w ypo­
czynku  ta k ich  jafk ko lonie , 
obozy czy też w spóln ie z ro d z i-

N ie m am y bow iem  skoordyno­
wanej, prowadzonej szerokim  
fron tem  w  całym  mieście akc ji 
im prez sportowych. Owszem od 
czasu do czasu któraś z o rgan i­
zacji pokusi się o  przeprowadze­
nie jak ichś zawodów, toteż nie 
można powiedzieć, że nic się u 
nas nie dzieje. Dzieje się je d ­
nak w y ją tko w o  mało. Tak n ie­
liczne j ja k  w  ber. liczby im ­

prez sportowych, organizowa­
nych z m yślą o m łodzieży spę­
dzającej w akacje w  Szczecinie, 
n ie  by ło  w  przeszłości chyba 
nigdy.

O statnio przeprow adziliśm y 
ra jd  po k ilk u  szczecińskich o - 
siedlach, w yp a tru jąc  na ndch 
potencja lnych am atorów  spor-

sportu
tow e j zabawy. S potka liśm y tam  
bardzo w ie lu  m łodych ludzi, 
g łów n ie  ze sizkół podstawo­
wych, k tó rzy  nie bardzo w ie ­
dz ie li w  „co się baw ić” . M y ­
ślę. że w ie lu  z n ich chętnie 
zm ontowałoby zespoły, pragną­
ce stanąć do sportowej ryw a ­
liz a c ji' ze sw oim i rów ieśn ika ­
m i. Muszą to być jednak tak ie  
g ry  czy zabawy, k tó re  m łodzież

lub i. Raczenie je j sportam i, do 
k tó rych  się nie gam ie , ja k  to 
n ieraz byw a ło  w  przeszłości, 
m ija  się z celem.

Do końca w akacji pozostało 
jeszcze trochę czasu. Być może 
udałoby się więc jeszcze coś 
zorganizować. W arto  zatem by 
organizacje sportu szkolnego, 
któ re  przede wszystkim  pow in­
ny tę sprawę w idzieć pom y­
ś la ły  o jak ichś  imprezach. Mo­
gą to uczynić także k lu by  
sportowe, T K K F  — dotychczas 
na jak tyw n ie jszy  na tym  polu, 
kom ite ty  osiedlowe i in. W 
przyszłym  roku natom iast w ar­
to  pomyśleć o  w łaśc iw ym  przy­
gotow aniu  le tn ie j a kc ji sporto­
wej, o rganizu jąc na terenie 
m iasta p rzyn a jm n ie j k ilk a  od­
pow iedn io  rozreklam owanych, 
(stałych) punktów , gdzie odbv- 
w a łyby  się ogólnodostępne im ­
prezy sportowe oraz k ilk a  ogól- 
nom ie jsk ich  tu rn ie jó w

J. G R A 2E W IC Z
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CZW A R TE K, 
2 S IER PN IA

DZIŚ:
K a rin y , G ustawa 

JUTRO:
L id ii,  N ikodem a

POGODA
Z A C H M U R ZE N IE  zm ien­

ne, p rze lo tny deszcz, moż­
liw ość burz." Temp. do 23 
st. W ia try  um iarkow ane, w  
czasie burz poryw iste , połud  
niowe i pld.-zach.

D Z I$  ra n o  w  Szczecin ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1004,4 hPa (753,4 
m m  Hg). W  c iągu d n ia  s top ­
n io w y  w z ro s t c iśn ie n ia .

Rzeźba p le n e ro w a  Boedana M a r­
k o w sk ie g o  z L u b lin a :  Z A M E K  B W A  
— g ra f ik a  1 ry s u n e k  a r ty s tó w  p la ­
s ty k ó w  o k rę g u  szczec ińsk iego : M a­
la rs tw o  M e c h th ild y  i  L o th a ra  M an- 
n e w itz  (R o s lo ck) — a. 10—18

ta k ia d a  N a ro d ó w  ZSR R . 20.05 Re­
p o rta ż  na z a m ó w ie n ie . 21.15 P rze ­
b o je  z In te rs tu d ia .  22.20 R ad io  k ie ­
ro w c ó w . 22.23 W ro c ła w  na m uzvcz 
n e j a n te n ie : 23 W ita  was Polska. 
0.07 K a le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j 
0.12 N o c  z m e lo d ia  i  p iosenka.

DYŻURY

N IE C Z Y N N E .

B A Ł T Y K  (te l 733-35) ..D z ie w czyn ­
ka . k tó ra  lu b i m a rz y ć ”  a 16. N R D  
b /o  (c z w a rte k ); ..W ie rn a  żona”  s 
18. 20. fra n c .. I. 18 (c z w a rte k  i 
m a te k ): ..C ie p ło ”  e. 16 b u ła ,. 1 12 
(p ią te k ) : C O ŁO SSEUM  (te l. 458-38) 
„A lp a m y s  id z ie  do s z k o ły ”  g. 11, 
radź ., b /o  (p ią te k ) .R y w a lk a ”  e 
9. 13.30. 16 (c z w a rte k  j p ią te k ) ’
„ L u e k y  L u ę ia n o ”  g 18.15 20.30. w ł..
I. 13 (c z w a rte k ): . .N ie w in n e ”  e. 16.
18.30. 21. wł-. 1. la (p ią te k ): D E L F IN  
(te l. 468-78) „N o c n e  w id m a ”  g. 9
I I .  13.15, 15.45, 18. 20.15. ana.. 1. 18
(c z w a rte k  i  o ia te k )- D E K B Y  — 
„D ia b l i  m n ie  b io rą ”  s 21.30. fra n c . 
1. 15 (c z w a r te k ) ; M A R S  (te l. 762-40-80) 
„P o w ró t cz ło w ie k a  zw aneeo K o ­
n ie m ”  g. n .  19.30 (c z w a rte k ): „D z ie  
ci w ś ró d  p ira tó w ”  a. 11. jap ., b /o  
(p ią te k ) ; „S tra c e ń c y ”  g 17. 19.15 
U S A . 1. 18 (c z w a rte k  i o ia te k ):
K O S M O S  (te l. 380-03) .B lis k ie  soot 
k a n ia  trze c ie g o  s to p n ia ”  g. 8,30, U
13.30. 16. 18.30 21 (c z w a rte k  1 p ią ­
te k ) :  O G RO D O W E -  „A B B A ”  g 
21.15. szw.. b /o  (c z w a rte k ): P O LO ­
N IA  ( te l.  22-18-34) ..Szczeki I I ”  a
10.30. 12.45. 15 17.15. 19.30 U S A . 1
15 (c z w a rte k  i  p ią te k ); P IO N IE R  
(te l. 475-02) „R e ks io  ia m n ik ”  g. 17 
p o i., b /o  (c z w a rte k ): o ia le k  g. 10- 
„C z te re i m u s z k ie te ro w ie ”  g. 11. 13 
15. panam .. 1. 12 (c z w a rte k  i o ia ­
te k ) :  „ K r ó tk ie  ż y c ie ”  g. 18, 20 
(c z w a rte k ): w  o ia te k  g. 17. 19: „P o  
l ic ia  d z ię k u ję ”  g. 22. w ł. .  1. 18 
(c z w a rte k ): „R o lle rc o a s te r: g. 21 
U S A . 1. 15 (p ią te k ): l  M A J  ( ż y ­
dów ce) ..W yspy na G o lfs tro m ie ”  
g. 18. USA. 1. 18: P R Z Y JA Ź Ń  (D ą­
b ie ) „S z a n ta ż ”  e 17.30. 19,30: S Z M A  
R A G D O W E  (Z d ro ie ) ..¿ 'lip  i F la n  w  
L e g ii C u d z o z ie m s k ie j”  a 17.30 
R F N , b /o ; „S z p ita l P rz e m ie n ie n ia ”  
g. 19.30. po i.. 1, 18: B A J K A  (P o li­
ce) „G w ie z d n e  w o in v ”  g 17. 19.15 
USA. 1. 12: B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze ­
b ież) „N a jd łu ż s z a  d ro g a ”  g. 19. ług 
1. 15: D A R  (S ta rg a rd ) ..U c ieczka  z 
w ie z ie n ia ”  radź.. I, 12: IN A  — 
„ M is t r z  k ie ro w n ic y  u c ie ka ”  USA. 
1. 15: G RYF (G ry f in o )  .T rz y  k o ­
b ie ty ”  USA. 1. 18: R O B O T N IK
(P y rzyce ) „N e w  Y o rk . N e w  Y o rk ”  
U S A . 1. 15: S Y R E N K A  (Jas ien ica) 
„Z a s a ijy  d o m in a ”  g. 18 USA. 1 
18: Z A T O K A  (N ow e W a rp n o ) .K u ­
r ie rz y  d y p lo m a ty c z n i”  g. 18,'ra d ź ,  
1. 35.

S Z P IT A L E

C H IR U R G IA  D Z IE C IĘ C A  — U n ii 
L u b e ls k ie  1 1: D Y Ż U R  O P A R Z E N IO  
W Y  - -  W o jc iecha  7: W E W N Ę T R Z ­
N Y  -  U n ii L u b e ls k ie j 1: N EU R O ­
L O G IA  — A rk o ń s k a  4: D E R M A T O ­
L O G IA  -  A rk o ń s k a  4.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7 —
g. 19—7; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; STO ­
M A T O L O G IC Z N A  -  Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; N A D  O D R Ą 
1« -  g. 15-8.

A P T E K I

J A G IE L L O Ń S K A  16A (d o d a tko w o  
o d t r u tk i  i  t le n ) -  te l.  371-55. A L . 
P IA S T Ó W  60 -  te l. 465-17. SW. 
M A R C IN A  1 — te l. 22-21-09. S TO Ł- 
C Z Y N , N ad O drą  20 — te l. 23-94-22. 
Z D R O JE . B a t. C h ło p sk ich  54 — te l. 
61-25-73.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
i  446-46 — g. T— 21.

P U N K T  IN F O R M A C JI T U R Y ­
S T Y C Z N E J -  Jednośc i N a ro d o w e j 
50 — te l. 428-32 -  g. 8—18.

K O L E JO W A  — te l. 460-21; P oc iąg i 
p rzy je żd ża ją ce  — 934: P oc iąg i o d ­
jeżdża jące  — 933,

R U C H  S T A T K Ó W  -  te l. 91«.

U S ŁU G O W A  — te l. 428-14 l  473-15 — 
g. 8-19.

P O G O TO W IA

P O G O TO W IE  R A T U N K O W E  — te l 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998, PO- 
G O T O W IE  M O  — 997; P O G O TO ­
W IE  DR O G O W E -  981; PO G O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982; P O G O TO ­
W IE  E L E K T R O W N I — 991; POGO­
T O W IE  G A Z O W N I — 992; POGO­
T O W IE  C IE P Ł O W N I — 993; POGO­
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I K A N A . 
t - IZ A C J l — 994; P O G O TO W IE  L O ­
K A T O R S K IE  — 986; P O G O TO W IE  
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 222-415; POGO­
T O W IE  T V  — 356-96 1 359-55; T E ­
LE F O N  Z A U F A N IA  — 732-32.

W IA D O M O Ś C I: 21.30. 23.30.
16 P io se n k i W. M ły n a rs k ie g o . 16.10 
M u z y k a  po lska . 16.40 ..1 e h w ie ia  
sie za m na  w id m a ” . 17 Im p re s ie  
jazzow e. 17.20 „K le c h d y ,  s ta ro ży tn e  
podan ia  i  p o w ie ś c i lu d u  D olskiego 
i  R u s i”  17.40 D ia lo g  z czasem 38 
N ow e  n a g ra n ia . 18.25 P le b is c v t S tu 
d ia  „G a m a ” . 18.40 Ś ladem  in w e s to ­
w a n ych  m ilia rd ó w . 19 K o n c e rt w ie  
c zo rn y . 19.55 K a ta lo g  w y d a w n ic z y .
20 S tu d io  .R e la ks ” . 20.20 M usica  
P o lo n ica  N ova (1944-1979). 21 A n to ­
n in  D v o rz a k  — k w a r te t  sm yczkow y.

‘ 21 40 T y d z ie ń  m u z y c z n y  w  D ebre - 
c z y n ie ., 22 P ro m e n a d a . 22.30 N owe 
w ie rsze  J. O zg i-M ich a lsk ie g o . 23.10 
Ja n  Sebastian  B a ch . 23.35 Co s ły ­
chać w  św ięc ie?  23.4« M u zvka  na 
dob ranoc

P R O G R A M  I I I

15.05 W akac ie  ze sw in g ie m  15.40 
O k ru c h y  m arzeń ... w  p iosence 16 
R eportaż  ..U śm iech  f izyczn e g o ”  
16.20 M u z y k o b ra n ie . 16.45 Nasz ro k  
79. 17.05 M uzyczna  poczta U K F .
17.40 W szys tk ie  d ro g i p ro w a d za  do 
N a s h v ille . 18.10 P o li ty k a  d la  w szy­
s tk ic h . 18.25 Czas re la k s u . 19 K a tv  
w id ze n ia . 19.15 N ie  t y lk o  na sakso­
fo n ie . 39.35 O pera  ty g o d n ia . 19.50 
„C z y s te  radośc i m o je g o  życ ia ”  20 
M in i-m a x . 20.40 M a ló w a n k i z iz b y .
21 R e m in isce n c je  m u zyczn e . 22.08 
G w iazda  7 w ie c z o ró w . 22.15 B iues 
w c z o ra j i  dziś. 22.45 G ita ro w e  sola 
Wesa M o n tg o m e irv ’ego. 23 W ie fsze  
K . I .  G a łc z y ń s k ie g o . 23.05 M iedzv  
d n ie m  a snem.

PR O G R A M  IV

15.05 T e a tr  PR —  ..D a le ko  od S o -, 
d o m y ” . 16.05 N la u k a  i te ch n ika  
16.25 A u d v c ia  in ifo rm a e v in a  o ku r- , 
s ie  jez . ang ie ls lś ie g o . 16.40 P A W  
16.55 F e lie to n  a k tu a ln y .  17 Opera
i  b a le t w  w e rs  Si s te reo . 17.30 Szcze 
c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.25 P o s ta w v  
i  w z o ry . 18.45 S e k re ty  l is tó w  
S ły n n i lu d z ie  w  anegdocie . ! 
L e k c ja  jez. n ie m ie ck ie g o . 19.30 M u ­
z y k a  na s ta ry m  fo r te p ia n ie . 19,50 
N o w e  n a g ra n ia . 20.20 W anda L a n ­
do w ska  — k la w e s y n is tk a  s tu lec ia ,
21.05 M u z v k a  s łu ch a n a  zza ko n so ­
le ty .  21.50 G u s ta w  M a h le r  — p ie śn i 
7. c y k lu  ..Des K n a b e n  W u n d e r- 
h o rn ” . 22.15 Z ie m ia , cz ło w ie k  
w szechśw ia t 22.15 P rz y m ia rk a  do 
p rzysz łośc i. 22.50 J . S te fa n ik  — Po­
lonez C -du r.

Z głębokim  żalem zaw iadam iam y, 
że 30 lipca 1979 r. zm arł 

d ługo le tn i, o fia rn y  pracow n ik 
naszej Spółdzie ln i — rencista

Bolesław Kucab
odznaczony odznaką: Zasłużony 
Działacz Ruchu Spółdzielczego 

i  G ry fem  Pom orskim .
W yrazy głębokiego współczucia 

Rodzinie 
składają :

dyrekcja , Rada Zakładowa, Rada ^ 
O ddziałowa oraz pracow nicy 

WSP O/Foto-Studio.

Lilii Jeżewskiej
w y r a z y

szczerego i głębokiego współczucia 
z powodu śm ierci

Ojca
składają:

dyrekc ja , Rada Zakładowa, 
Podstawowa O rganizacja P a rty jna , 
ko leżanki i  koledzy ze Szczeciń­

skiego Przedsiębiorstwa Usług 
Socja lnych B udow n ictw a 

w  Szczecinie.

PR O G R A M  I

18 O b ie k ty w . 16.30 „ V ik i .  svn  W i­
k in g ó w ” . 16.55 S p o tka n ie  z g ita ra
17.15 „ A to l  cza rn y c h  p e re ł”  f i lm  
dok . 17.45 „S k a rb ie c ” . 18.15 W  k rę ­
gu  ro d z in y , 18.50 R a d z im y  r o ln i­
ko m . 19 D o b ranoc . 19.30 D z ie n n ik
20.15 ..Pętla  na s zv i”  fra n c . f i lm  
ode. I .  21.15 Pegaz. 22 „Z w y k ły ,  n ie ­
d z ie ln y  d y ż u r ”  — rep . 23.30 S tu ­
d io  SDort.

PR O G R A M  I I

16.05 Jez. f ra n c u s k i. 38.35 Jez. n ie ­
m ie c k i. 17 Jez ro s y js k i 17.30 Prze 
w o d n ik  m u zyczn y . 17.55 R a p o rt 
o  w odz ie . 18.25 S tu d io  S p o rt. 19.10 
K ro n ik a  Szczecińska. 19.30 D z ie n ­
n ik . 20.15 .Z  czego ś m ie ją  sie Szko 
c i?”  20.55 A z ja ty c k a  sz tu ka  lu d o ­
wa. 21.35 T e a tr  T V  „B a lla d y  w o ­
je n n e ”

WYSTAWY

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
P re ze n ta c ja  M a la rs tw a  K ra ió w  So­
c ja lis ty c z n y c h  — re tro s o e k ty w a  od 
1965 r . :  S z tu ka  Pom orza  Zachodn ie  
go X I I I —X V I I  w .. S ta re  s re b ra  ze 
z b io ró w  w ła sn ych : S z tuka  polska 
Pokaz lednego  o b ra zu : W ła d z tw o  
K s ią żą t P o m o rs k ic h  g. 11—17; W A ­
Ł Y  CHROBREGO 3 -  I I I  oo lsko- 
f iń s k a  w ys ta w a  g r a f ik i  m a ry n i­
s ty c z n e j. P o lska nad B a łty k ie m  
o rze d  1 000 la t  GosDOdarka m o rska  
na P om orzu  Z a ch o d n im  1945-1970: 
U rzą d ze n ia  j  m e ch a n izm y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h : D aw na k u ltu ra  ludow a  
na P om orzu  Z a ch o d n im : K u ltu ra  
A f r y k i  z a c h o d n ie j: Z  d z ie ló w  rze­
m io s ła  na P om orzu  Z a ch o d n im : 
X X X  la t  S toczn i im  A d o lfa  W a r- 
sk ie g o : S k rz y n ie  ! k u f r v  posażne 
P o m o rza  Zachodn iego  g. 11—17; S T A  
RY R A TU S Z, p i R zep ichy — D zie le  
Szczecina od X  w ie k u  do w sp ó ł­
czesności: A rc h ite k tu ra  i  u rb a n i­
s ty k a  Szczecina w  X X X - le c ie  
S A R P. A rc h ite k tu ra  1 rzem ios ło  
b u d o w la n e  Szczecina z p rze ło m u  
X IX  i  X X  w ie k u  — g . 11—17; 
P L  Ż O Ł N IE R Z A  P O LS K IE G O  -

P IĄ T E K

9 T e le fe r ie . 16 O b ie k ty w . 16.30 M a­
gazyn  m o to ry z a c y jn y . 17 W  S ta ­
ry m  K in ie .  17.35 W  k rę g u  ro d z in y . 
18.05 „W  p o ło w ie  d ro g i”  doI. f i lm  
ode. 19 D o b ranoc . 19.30 D z ie n n ik  
20 15 M agazyn S tu d ia  „G a m a ” . 22.10 
D z ie n n ik . 22.25 C.d. S tu d ia  „G a m a ” . 
23.10 S tu d io  S po rt.

PR O G R AM  I I

15.25 Jez fra n c u s k i. 15.55 Jez. n ie ­
m ie c k i. 16.25 Jez. ro s y js k i.  17.30 
M am  Domysł. 18 S tu d io  S n o rt. 18.30 
S tu d io  „G a m a ” . 19 K ro n ik a  Szcze­
c iń ska . 19.30 D z ie n n ik  20.15 T e a tr  
W spom n ień  „S ie rp ie ń  1944” . 20.50
P o ra d n ik  zm o to ryzow anego  t u r y ­
s ty . 21.10 P re m ie ra  w  D w ó jce .

W IA D O M O Ś C I: 15. 19. 21. 0.01.
15.10 S tu d io  ..G am a”  15.55 C zło ­
w ie k  i  ś ro d o w isko  16 T u  J e d y n ­
ka. 17.30 R a d io k u r ie r . 18 T u  Je d vn  
ka , 18.25 N ie  ty lk o  d la  k ie ro w c ó w  
18.33 K o n c e rt żvczeń. 19.15 P ano ­
ram a D o lsk ie j p io s e n k i 39 45 S oar-

Zatrzymani sprawcy 
kradzieży motocykla

D W A J in s p e k to rz y  ds. ru ć h u  d ro ­
gowego ORMO Tadeusz K a s tra n  i 
Józe f S w id e rs k i,  podczas k o n tro !: 
p o ja zd ó w  w T rze b ie ży  z a trz y m a li 
i  p rz e k a z a li w  ręce M O  sp raw ców  
k ra d z ie ż y  m o to c y k la : 21-le tn iego 
Leszka  B . i  29-le tn iego  R om ua lda  
O., n ig d z ie  n ie  p ra c u ją c y c h  m iesz­
k a ń c ó w  Szczec ina . U s ta lo n o , Iż m o­
to c y k l zosta ł s k ra d z io n y  przed  k i l ­
k u  d n ia m i ze szczec ińsk iego  Pol- 
m o z b y tu . D ochodzen ie  w  to k u  (ap)

Kronika wypadków
W  O G R Ó D K U  g a s tro n o m iczn ym  

p rz y  p l. 22 L ip c a  zas łab ł nag le  1 
z m a r ł w  d rodze  do pogo tow ia  
79 -le tn i P a u l-O tto  F., tu ry s ta  z 
N R D  za m ie szka ły  w  B e r lin ie .  P rz y ­
czyną zg o n u  b y ł n a jp ra w d o p o d o b ­
n ie j za w a ł serca.

O K O ŁO  godz. 18.30 na u l. W ie l­
k ie j  w p a d ł pod tra m w a j l i n i i  „3 ”  
p rzechodz ień , 64 -le tn i Jan  P  C ięż­
ko  ra n n e g o  (z ła m a n ie  podstaw y 
czaszki) o d w ie z io n o  do  s zp ita la . M i­
l ic ja  d ro g o w a  p ro s i ś w ia d k ó w  w y ­
d a rze n ia  o zg łoszenie się do K M  
M O , u l.  K aszubska  35 p o k . 10. te l. 
307-344 w  godz. 8—16.

W W A R S Z T A T A C H  M P O  p rzy  u l. 
Ż o łn ie rs k ie j 30 -le tn i J u lia n  D. 
o b s łu g u ją c  h e b la rk ę  d o tk l iw ie  po­
ra n i ł  sob ie d ło ń . P ie rw sze j pom o­
cy u d z ie li ł ra n n e m u  le k a rz  pogo­
to w ia .

DO D Y Ż U R N E G O  szp ita la  p rz y  u l. 
P io tra  S k a rg i p rz y w ie z io n o  w czo ra j 
m ieszkańca  a l. W y z w o le n ia , 48-let- 
n iego  Edwairda T., k tó r y  spadł ze 
schodów  i  s t r a c i ł  p rzy to m n o ść . Jak 
w y n ik a  z in fo rm a c ji  pogo tow ia , 
m ężczyzna b y ł  pod w p ły w e m  a lk o ­
h o lu .

PO G O TO W IE  R a tu n k o w e  w z y w a ­
no w c z o ra j k i lk a k r o tn ie  na u l. K o ­
p e rn ik a . gdz ie  rze ko m o  zasłab ła  
nag le  35-le tn ia  Józefa K . W z y w a ją ­
cy  pom ocy  m ężczyźn i b y l i  je d n a k ­
że ta k  p ija n i,  iż n ie  m ożna się b y ­
ło  z n im i p o ro zu m ie ć . L e k a rz  do­
ta r ł  w reszc ie  na m ie jsce , aby 
s tw ie rd z ić , iż  „c h o ra ”  po k i lk u d n io  
w e j l ib a c ji. . .  zasnęła snem sp ra ­
w ie d liw e g o . Z g o d n ie  z ośw iadcze­
n ie m  le k a rz a , m ie szka n ie  do k tó re ­
go w z y w a n o  p o g o to w ie  — to  t y ­
pow a m e lin a  p ija c k a . W a rto , aby 
sp raw ą  z a ję ła  się m i l ic ja !  (ap)

W szystkim , k tó rzy  okazali serce 
i  pomoc w  tak  bolesnej c h w ili 
oraz w zię li udział w  osta tn ie j 

drodze

Władysławy Pactz
serdeczne podziękowanie

składa

pogrążona w  żalu

R O D ZIN A.

N A U K A
M G R in ż . u d z ie la  k o re ­
p e ty c j i  m a te m a ty k a , f i ­
z y k a , te l,  465-41.

13080-G
P R A C A

P O T R Z E B N A  od 1 w rze  
śn ią  o p ie k u n k a  do dzie  
cka  z o k o lic y , u l.  L eg ­
n ic k ie j.  T eL  82-15-77.

14095-G
O P IE K U N K A  do  dz ie ­
cka  20-m iesięcznego po 
trze b n a . W io sn y  L u d ó w  
39 7. te l.  764-66. po godz.
16. 14089-G

K U P N O
S K O D Ę  105, 100 S. po 
w y p a d k u  lu b  części k u ­
p ie . Z a łom , u l.  P ro d u k ­
c y jn a  17e/l. 13304-G

W Ó ZE K  sp a ce row y — 
ieżaczek p rod . w ło s k ie j 
k u p ię . T e l. 22-70-12.

13326-G
N IER U C H O M O ŚĆ  

D O M E K  je d n o ro d z in n y , 
w ła sn o śc io w y , d z ia łk a  
25 a ró w , z m oż liw ośc ią  
h o d o w li za m ie n ię  na 
M -3  i  M-2. Szczecin- 
Z d u n o w o , w ieś S ław o- 
ciesze u l.  R ozdroże 4a.

13321-G
R Ó ŻN E

P O G O TO W IE te le w iz y j­
ne W P H W  Szczecin, u l.
W ie lk a  25 czynne  w  
godz. 8—17. w  n iedz ie lę  
od 9—12, T V  cza rno ­
b ia ła . te l. 356-96, T V  ko ­
lo ro w a . te l.  359-55.

1764-K
P O G O TO W IE te le w iz y j­
ne. ‘te l.  823-645. 11388-G
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie  U zn a ń sk i. 22-85-97.

11017-G
A N T E N Y  723-64. 11710-G 
D R Z W I h a rm o n ijk o w e , 
rozsuw ane  m o n tu je  — 
te l. 22-41-70. 13315-G
S T R O JE N IE  p ia n in , te l.
22-47-29. 13089-G
W Z W IĄ Z K U  z n ie w y ­
k o n a n ie m  .z p rzyczyn  
o b ie k ty w n y c h  zd ję ć  w  
dom u p og rzebow ym  
p rz y  u l.  K ra ń c o w e j 16 
w  d n iu  16.06. 79. n a j­
m o c n ie j p rzepraszam  
rod z in ę  z m a r łe j Z o f i i  
F o lw a rc z n e j. F ra n c isze k  
W ycza w sk i. M ieszka  1 
97/8. 13314-G
P O S Z U K U JĘ  w  Szcze­
c in ie  u p ra w n io n e g o  
w sp ó ln ik a . s to la rs tw o , 
m e c h a n ika  lu b  b la c h a r-  
s tw o  sam ochodow e. O - 
fe r ty :  B iu ro  O głoszeń —
Szczecin 13325.
26. V I I .  o k o ło  , g o d z in y  
17.30 w  o k o lic y  u l.  M .
S k ło d o w s k ie j-C u r ie  za­
g in ę ła  5-m ies ięczna su­
ka , n ie ra so w a , ja sn o b rą  
zowa z b ia ło -c z a rn y m  
k ra w a te m . W iadom ość 
za n a g ro d ą , te ł.  704-50.

14183-G
A U T O M O B IL  IŚ C I! E lek  
iro n ic z n e  w yw a ża n ie  
k ó ł.  w y m ia n a  o g u m ie ­
n ia . Posiadam  a o o n y .—
T e tm a je ra  6 (d ru g a  bo­
czna T ra u g u tta  od a l.
W o jska  P o lsk iego).

1I157-G
M A T R Y M O N IA L N E  

P A N I pozna pana w 
ie k u  43—53 la t .  — Cel 

m a try m o n ia ln y . O fe r ty :
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  13316.

S P R Z E D A Ż
O P L A  1700 — sprzedam .
K a lin y  33/4. po 16.

13344-G
F IA T A  126p — sprze­
dam . Szczecin. S a n to ­
cka  20/64. 13330-G
S YR EN Ę 104 — sprze­
dam . T e l. 423-00. 13332-G 
S Y R EN Ę 104 po re m o n ­
cie. sprzedam . T e le fo n  
820-011. godz. 7—15.

13313-G
JA W Ę  250 — sprzedam .
U l. M azu rska  28/5.

13309-G
Z E N IT  T T L  i  la m p ę  
b ły s k o w ą  sprzedam .
K ró lo w e j J a d w ig i 18/2, 
po  godz. 15. 13328-G
P S Z C Z O ŁY  i  a k o rd e o n  
„W e ltm e ls te r ”  — sprze­
dam . B a rn im a  12/1.

13324-G
A K W A R IU M  200 1 —
sprzedam . T e l. 800-76.

13319-G
P IA N IN O  w  ba rd zo  do­
b ry m  s ta n ie  — sprze­
dam . T e l. 22-29-93.

14099-G
L O K A L E

M-3 do  w y n a ję c ia . O- 
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń — w y n a ję c ia . G łę b o k ie  — d la  Tadeusza R u b ik a . — 
Szczecin 13111. J a w o ro w a  69. 13306-G U czc iw ego  znalazcę p ro
M A Ł Ż E Ń S T W O  bezdzle M IE S Z K A N IE  n ie u m e - szę o z w ro t za n a g ro - 
tne  p o s zu ku je  M -2 lu b  b lo w a n e  2- lu b  3 -poko- dą. M a je w s k i, Z d ro je  — 
n ie k re p u ja e e g o  p o k o ju , jo w e  na o kres  3 la t  — u l.  W a le czn ych  53/4. 
te l. 348-46. po p o łu d n iu , w y n a jm ę - O fe r ty :  B iu ro  14092-G

13300-G Ogłoszeń Szczecin 13320. 31 L IP C A  w  tra m w a ju  
M-3 w  Z ie lo n e j G órze n r  9. z g u b io n o  p o r tm o -
za m ie n ie  na podobne w  Z G U B Y  n e tk e  z d o k u m e n ta m i
Szczecinie. W iadom ość: na n a zw isko  H a lin a
te l. 456-78. w  godz. 7—15 14. 07. w  t ra m w a ju  „2”  P rz y c h o rn ic k a . Z n a la z - 
Szczecin. 13303-G lu b  au to b u s ie  ,54”  zo- ęę proszę o z w ro t pod
1-OSOBOW Y p o k ó j u -  s ta w io n o  ks ią ż k ę  p ro f: adresem : K ą p ie lis k o w a  
m e b lo w a n y  c. o. — do Z a re m b y  z d e d yka c ja  4a. 14201-G

Pracownicy poszukiwani
Samodzielne krawcow e do Ośrodka Uslu/ 

„P rak tyczna  P an i”  
oraz roznosicieli m leka 
za trudn i natychm iast

„SPO ŁEM ”  WSS 
O ddzia ł w  Szczecinie.

Zgłoszenia; Szczecin, al. Jedności N aro­
dow ej 23, wejście od ul. N iedz ia łkow ­

skiego w  godz. od 7—15, te l. 222-716.
2594-K

PR ZED SIĘBIO RSTW A 
B U D O W LAN O  - M O N TAŻO W E 

realizujące budowę 
Z A K ŁA D Ó W  C H EM IC ZN YC H  

„P O L IC E  I I ”  
za trudn ią  natychm iast: 

m ura rzy -  tynka rzy , betoniarzy - zbro ja rzy, 
p łytkarzy-posadzkarzy, c icś li-s to la rzy, b ła - 
charzy-dekarzy, m onterów  wod.-kan., me­
chan ików  samochodowych, e lektrom echa­
n ików , m aszynistów maszyn budow lanych, 
m alarzy ko n s tru kc ji stalow ych, k ie ro w ­
ców, spawaczy, m onterów  ko n s tru kc ji sta­
low ych, robo tn ikó w  n ie w ykw a lifiko w a ­

nych.
P racow nikom  zam iejscowym  zapewniamy 
zakw aterow ania. K andydaci do pracy 
w in n i zgłaszać się z dowodem osobistym 
i dokum entam i s tw ie rdza jącym i k w a lif ik a ­
cje oraz przebieg pracy zawodowej. Zgło­
szenia do pracy p rzy jm u je  i  szczegółowych 
in fo rm a c ji udziela C en tra lny P u n k t P rzy ­
jęć do Pracy, Police-Jasienica, ul. P io tra  
i Paw ła 1, te l. 17-47-32. Dojazd ze Szcze­
cina autobusem W P K M  l in i i  101 z placu 

H o łdu P ruskiego lu b  pociągiem.
2528-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ” . W Y D A W C A : S zczecińskie  W y d a w n ic tw o  P rasow e 
w  Szczecin ie  R E D A K C JA  1 A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin p i H o łd u  P ru sk ie g o  8 s k ry tk a  pocztow a 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21, sekre­
ta r ia t  re d  nacze lny  457-41, sek re ta rz  re d a k c ji 467-21. s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83). d z ia ł m ie js k i 462-35 d z ia ł m o rs k i 427-77, dz!a ł s p o rto w y  379-50. d z ia ł łącznośc i 
z c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  Ogłoszeń 394-34. re d  p o ra n n a  (po godz 6) 22-40-2822-42-50 d a le ko p isy  22-40-18 P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  RSW  „P ra sa —K sią żka — 
R uch”  oraz U rzę d y  P ocztow e i  doręczyc ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis to p a d a  na s tyczeń, I  k w a r ta ł.  I  pó łrocze  ro k u  następnego i  na c a ły  ro k  n as tępny , do dn ia  10 każdego m ie s ią ­
ca pop rzedza jącego okres  p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o k re s y  ro k u  bieżącego. Cena p re n u m e ra ty  ro c z n e j — 312 zł. Z a k ła d y  p ra cy , In s ty tu c je  i  o rg a n iz a c je  s k ła d k ą  zam ów ien ia  
na p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O ddz ia le  RSW a w  m ie jsco w o śc ia ch  w  k tó ry c h  n ie  m a tego O d d z ia łu  w  U rzędach  P ocz to w ych  bądź u  d o rę czyc ie li. N a to m ia s t p re n u m e ­
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzędach  P ocz to w ych  bądź u  d o rę c z y c ie li P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk i za g ra n icę , k tó ra  ie s t o  50 p ro c  droższa, p rz y jm u je  RSW 
.Prasa -  K s ią żka  — R uch ”  C e n tra la  K o lp o rta ż u  P ra sy  i  W y d a w n ic tw  u l. T o w a ro w a  28. 00-958 W arszaw a, k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  In deksu  35034 D ru k - S zczec ińsk ie  Za­

k ła d y  G ra ficzn e . F-8
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R e p o rte rs k i z w ia d

Zaczął się sezon przetworów
ZA P O B IE G L IW E  panie domu już od czerwca, kiedy w  sprze- sprężynek. Można też nabyć 

truska w k i, rob iły  z nieb kom poty, soki bu tle  do w ina i r u rk i ferm em -dąży znalazły się
i ko n fitu ry . Teraz pracy jest w ięcej. n » u » c u . «-«•»•».'»w »
W e r  ¿oSeczek i agrestu, p o k łu t y  się też większe ilości góloych sklepów jest jednak 
grzybów  Czy sklepy „1001 drobiazgów " przygotow a ły w ysta r- bardzo n ierów nom ierne . Zapo- 
‘  L ,  \ ioSi  s ło ików  gum ek i sprężynek, beczułek oraz b ieg liw a  gospodyni musi obejść 

S L  .  kae S i .  w ie lk ich  b u t li do w ina i ru re k  te rm ed- k ilk a  placówek n im  k u p iw s z y -  
7 “ . st ki e potrzebne drobiazgi, tacy jnych?

SKLEP przy barze „E x tra ” . GeneraŁnie nie ma — cieszą- 
B z tru d u  można tu kup ić  sto- cyeh się dobrą sławą — ga-rn-

f \ r linio m okro ik i  z zakrętkam i duże (1,5 1) i  ków  i beczułek z kam ionki. O-
Ł/l UyiC llllvlOvw male. Są również gum ki do trzym a liśm y jednak in fo rm ację

^  wecków, choć trad ycy jnych  sto- w  WSS „Społem ” , że transport
jó w  braku je . Zastępca k ie ró w - tych  naczyń jest w  drodze do
n ika  K rys tyn a  B ia łkow ska naszego miasta. P roduku ją  je
tw ie rd z i, że najpóźnie j dosta- zakłady w  Bolesławcu i naszym
wa naczyń nadejdzie w  piątek, handlowcom  udało się zamówić
Są też butle . N ie ma beczułek dostawę wartości 500 tys zł. 
z kam ionk i, znakom itych do k i-  
sze-nia ogórków.

...od w czoraj państwo Sakaguchi.
Foto: Zb.

Szczeeinianka i Japończyk mówią „jesr

Esperanto zbliża
M Ó W I się, że esperanto zb li-  bardzie j w y trw a ły . F ina ł już 

ża narody. Jest w  tym  w iele znamy...
p raw dy, czego potwierdzenie Państwo m łodzi porożu m ie- 
m ie liśm y w czora j po południu, w a ją  się w języku esperanto. 
Na ślubnym  kobiercu w  USC choć pani A lic ja  zna japoński 

_i... _ , ł . „ n i i  n£.nopo.ritvś/'i- PoHfipm n Rvla n iedaw.noPogodno stanęli es per anty śc i: 
szczeeinianka — A lic ja  M ich ie- 
w icz i m ieszkaniec wyspy K iu -  
siu — Takashi Sakaguchi.

Poznali się osiem la t temu,

całk iem  nieźle. B y ła  niedawno 
na trzym iesięcznym  kursie w  
Japonii. Bo trzeba wiedzieć, że 
język i sta ły się pasją młodej 
szczecin ianki.

W czerwcu br. skończyła espe
lis tow nie . Pani A lic ja , wówczas rań tyśtykę  w  Budapeszcie (jako 
licea lis tka , uczyła się esperanto p;erwsza polka). Równocześnie 
w Pałacu M łodzieży i chętnie studiowala tam  filo log ię  węgier- 
korespondowała z esiperantysta- gk Z na też n iem ieck i i rosy j- 
m i na całym  niem al swiecie. gkk A  obecnie za jm uje się ba- 
Jeden z nich, mieszkaniec da- danjem języków  Wschodu. K il-  

T nwf\n i i n łra z a ł Sie nat- . , ...le k ie j Japonii, okazał się naj-

Oszczędność papieru

Bez kartonu -  taniej
W  S K L E P A C H  W P H W  z a r ty k u ­

ła m i gospoda rs tw a  dom ow ego, ro ­
w e ra m i o ra z  sprzę tem  ra d io w o -te - 
le  w iz y jn y m  um ieszczono in fo rm a ­
c je  o '  b o n if ik a c ie  u d z ie la n e j na 
k u p o w a n y  sprzę t, w  p rz y p a d k u  po 
zo s ta w ie n ia  w  s k le p ie  o p a ko w a n ia . 
D e cyz ja  ta k a  zosta ła  p o d ję ta  w  
z w ią z k u  z n ie d o s ta tk ie m  p a p ie ru  i 
o p a ko w a ń  * te k tu ro w y c h  w  naszym  

.p rz e m y ś le . O dzyskane k a r to n y  
zw ra ca n e  są do fcabryki, gdzie zo- 

‘ »tamą w y k o rz y s ta n e  ponow n ie .
(m or)

Niby drobiazg...
W C Z O R A J d rz w i D T  „P o s e jd o n ”  

o tw a r to  z p ię c io m in u to w y m  opóź­
n ie n ie m . Z d a rz y ło  się to  ponoć nie 
po raz p ie rw s z y . O by  tego  ty p u  
„p o ś liz g i”  n ie  zd a rza ły  się częś­
c ie j. . .  ____

Zgubiono-znaleziono
W U R Z Ę D Z IE  po cz to w ym  p rzy  

u l.  B o g u ro d z ic y  zna lez iono  parasol. 
Z guba je s t do o d e b ra n ia  w  re ­
d a k c j i  w  p o k o ju  n r  47.

20 L IP C A  p rz y b łą k a ł s ię  p ies — 
m ieszan iec , b ia ły  w  cza rne  ła ty .  
W iadom ość te l.  728-42 po godz. 17.

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się pies b ia ły  w  
szare ła ty .  W iadom ość te l.  2207-55 
po godz. 17. , . .

N A  sw o jego  pana czeka tez du ­
ży  b rą z o w y  pies. M a n r  re j.  6910. 
W iadom ość u l.  W o jska  P o lsk iego  
16 w  P o lica ch , w zg lę d n ie  te le fo n  
17-59-33.

Komunikat MO
K O B IE T A , k tó ra  30 lis to p a d a  ub. 

ro k u  p rze b yw a ła  na pchaczu „ R i-  
zon-026”  za cu m o w a n ym  p rz y  N a ­
b rze żu  E lb lą s k im  A,,była św ia d k ie m  
n a g łe g o  zgonu s te rn ik a  M a ra n a  
B ie lic k ie g o , p roszona je s t o sko n ­
ta k to w a n ie  się z K o m is a r ia te m  
P o r to w y m  M O  w  Szczec in ie  p rz y  
u l.  E n e rg e ty k ó w  103. p. 30, te l. 
880-68, w ew . 222 lu b  n a jb liższą  je d ­
n o s tką  MO-

kakro tn ie  bra ła  udział w  kon 
gresach eeperantystów. Jako 
studentka uczestniczyła też w 
sem inariach językowych m. in. 
w H o land ii i  ZSRR.

Zaś ślub odbyw ał się w  języ­
ku... angielskim , gdyż aku ra t 
tłum acz przysięgły-es peranty-
sta w y jecha ł ze Szczecina. M ło ­
dzi jednak wcześniej pow ie­
dz ie li sobie „jes” , co w espe­
ranto  znaćzy „ ta k ” . (i»s*

miejsce 
DK „Wspólny Dom“

C E N TR A LN Y  Zw iązek Spół­
d z ie ln i B udow n ictw a M ieszka­
niowego zorganizował ogólno­
po lsk i konku rs na najlepszą 
p lacówkę społeczno-wycho­
wawczą oraz na jp ię kn ie j zagos­
podarowane tereny sportowo- 
rekreacyjne. Ryw alizacja, pro­
wadzona pod nazwą „Dziecko 
w  osiedlu” , m ia ła na celu pod­
sum owanie dotychczasowego do 
robku  i in ic ja ty w y  spółdzielczo­
ści m ieszkaniowej w  tym  za­
kresie.

M iło  nam poinform ować, iż 
szczeciński D K  „W spólny Dom ” 
p rzy ul. M arcina uplasował 
się w  tym  współzawodnictw ie 
na I I  m iejscu w  k ra ju  wespół 
z klubem  „Przym orze”  z Gdań- 
ka i o trzym a ł nagrodę w  w y ­

sokości 150 tys. zł. (wys)

Nowy ogródek
O G R Ó D K I k a w ia rn ia n e  szczegól­

n ie  p rzyc ią g a ją  szczec in ian . Można 
tu  na św ie żym  p o w ie trz u  p rz y je m  
n ie  spędzić czas, zjeść deser czy 
w y p ić  kaw ę . W ie le  z n ic h  u rz ą ­
d zonych  je s t o ry g in a ln ie  i este­
ty c z n ie , p rz y k ła d e m  —■ o g ró d e k  w  
a le i fo n ta n n . O s ta tn io  z a u w a ży liś ­
m y , że podobny  o b ie k t pow sta je  
ró w n ie ż  na p la cu  p rz y  s k rzyżo w a ­
n iu  u l. W o jc iecha  z u l.  J a g ie llo ń ­
ską . K o lo ro w e  paraso le  w  k s z ta ł­
c ie  k ie lic h ó w  o ra z  ła d n e , b ia łe  
s to lic z k i ba rd zo  o ż y w ią  ten  zaką­
te k  m iasta . (m o r)

Komunikat WPKM

(wy«)

D Z lS  w n o cy , w  goclz. od 23.45 
io  4.30 tra m w a je  nocne  k u rso w a ć  
będą w  sposób n a s tę p u ją cy : 5 N  w 
re la c j i  K rz a k o w e  — S toczn ia  im . 
A . W a rsk ie g o , a t ra m w a je  l in i i  6 N  
zas tąp ione  zostaną a u tobusam i.

P ow odem  zm ia n y  je s t w ym ia n a  
to ro w is k  p rz y  u l.  S ta lm acha .

Stoisko D T „C en trum ” , O-
fe rta  d la  pań domu przygoto­
w ujących zapasy na zimę jest 
w ięcej niż skromna. M ożna na- ty  
być jedyn ie  Litrowe słoje We- 
eka, nie ma gum ek i spręży­
nek. Same słoje ustawiono 
zresztą w  u k ryc iu  na półce 
m iędzy in n ym i drobiazgam i. 
T rudno  je  znaleźć. W oczy rzu 
cają się jedyn ie  n iew ie lk ie  
bu tle  do w ina  w  cenie 140 zł 
za sztukę. O ru rka ch  ferm enta­
cy jnych  nie ma co marzyć, tak 
sarno i o garnkach z kam ionki.

N ie w ie lk i sk lep ik  przy pl. 
Lo tn ików . Stąd k lienc i w ycho­
dzą zadowoleni. Zaopatrzenie 
jest wzorowe. G um ki do we­
cków i sprężynki popakowano 
po k ilk a  sztuk w torebkach.
Są ru rk i ferm entacy jne, butle 
do w ina, różne s ło ik i ( litro w e  i 
mniejsze).

„R U B IN  p rzy  a l. W yzw o le n ia .
Z a s ta je m y  tu  z u p e łn ie  odim ienną 
s y tu a c ję . P ó łk i św iecą p u s tka m i. 
P rócz g um ek i  sp rężynek  do  s ło ­
jó w  n ie  m a m o w y  o in n y c h  d ro ­
b iazgach u m o ż liw ia ją c y c h  w y k o ­
rz y s ta n ie  u ro d z a ju  o w o có w  i  
rz y w .

S k le p  a je n c y jn y  p rz y  u l. K rz y ­
woustego je s t n ieź le  za o p a trzo n y .
Są s ło je  i  s p rę ż y n k i. B ra k u je  t y l ­
ko  g u m e k, ale m a ją  nade jść lada  
godzina . Ja k  wszędzie, ta k  i  tu ta j 
n ie  m a  be czu łe k  z k a m io n k i o  po­
je m n o śc i od 5 do 20 l i t r ó w .  P o ­
noć od k i lk u  ju ż  la t  je s t to  to -  
w a r- ra ry ta s , k tó r y  ro zch o d z i się 
ró w n ie  szyb ko  ja k  ban a n y  w  sk le ­
p ie  z ow ocam i.

Anna Jantar
.Variete -  Kaskada“

W  SU M IE sytuacja nie jest 
najgorsza. W łaściw ie  pod do­
statk iem  jest s ło jów , gumek,

K IE R O W N IC T W O  szczecińskiego 
k o m b in a tu  gas tronom icznego  „K a s ­
k a d a "  s ta ra  się u a tra k c y jn ia ć  l  
podnosić  poz iom  p ro g ra m ó w  a r ty ­
s tyczn ych  p re z e n to w a n y c h  w  ra ­
m ach  „V a r ie te ” . Po I re n ie  Ja ro c ­
k ie j,  A dz ie  R usow icz. Tadeuszu 
Rossie i  g ru p ie  „B a jm ”  w  b lo ­
k u  „V a r ie te  — K a ska d a ”  śp iew ać 
będzie p o p u la rn a  p io se n ka rka  A n ­
na J a n ta r. J e j w y s tę p y  odbędą się 
w  d n ia ch  od  2 do 6 s ie rp n 'a  b r. 
P io se n ka rce  tow a rzyszy  zespół „P e r  
fe c l” .

Na ciepłą wodą 
musimy poczekać

O STATNIEG O  dnia lipca w  nie p o trw a  ani godziny dłużej, “WJ “  „ S T i iT l™
godzinach w ieczornych w  m iesz n iż  jest to  niezbędne z p rzy- w(M|OWało  tę  zm ianę?
k a n ia c h  s z c z e c in ia n  u s ta ł  d o -  c z y n  te c h n ic z n y c h .  U le g ły  o n e  .
r» łv w  fM o n lo i w o d v  I  c h o ć  d z :e -  je d n a k  z m ia n ie  n a  t y le ,  że  n ie  — d o k o n y w a l i ś m y  tego  dz ię - i  dom ach p o w s ta łych  na ta ras ie  te j 
p ły w  c ie p łe j  W O ay. 1 C , . w 7A r(um  i a t  k i  p o tw o rn e j w p ro s t „g im n a s ty c e ”  d z ie ln ic y . A b y  do p ro w a d z ić  go do
je  s ię  t a k  CO r o k u ,  c h o ć  W o -  je s te ś m y  W  s ta n .e ,  W z o le m  la t  ca?e. 2aw i  w y k o rz y s tu ją c  do te -  s tanu  p e łn e j użytecznośc i, trzeba
ie w ó d z k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  E - u b ie g ły c h ,  p r z e p ro w a d z a ć  r o -  go ce lu  reze rw o w e  ź ró d ła  c iep ła , w yd a ć  15 m ilio n ó w  z ło ty c h  na re -

n e r g e ty k i  C ie p ln e j  z a p o w ia d a -  b ó t  » « .  g T S S Ł S S S  « S S
ło  p r z e r w ę  W  j e j  d o s ta w a c h ,  p ł y w  C .e p łe j w o d y  je d jm e  w  ło w ,n i -  p rz y y  u l.  D em bow skiego , d z ie j,  że ja k o  ź ró d ło  d o s taw  c ie p łe j
s p o w o d o w a n ą  k o n ie c z n o ś c ią  c z ę ś c i m ia s ta .  P r a g n ę  ró w m ie z  O becnie p ie rw sze  ź ró d ło  w łączone w o d y  o b ie k t te n  w y k o rz y s ty w a n y
p rz e p r o w a d z e n ia  o k re s o w e g o  p r z y p o m n ie ć ,  iż  S z c z e c in  b y ł  — - -  - — a i~ * . i . « w »<. tw ti™  tv iic o  teden w d »

— W la tach ubiegłych p rze r­
wa ta trw a ła  czternaście dni.
N a jp ie rw  wyłączano jedną część 
m iasta na dw a tygodnie, a po­
tem — drugą. Dlaczego w 
tym  roku  wszyscy m am y być 
pozbawieni c ie p łe j wody przez a u to m a ty c z n y c h . 
30 dni? Co się stało? s ie c i podz iem ne j

’  d n i. T e rm in  ten
o d o o w ie d n im i za rzą d ze n ia m i re so r- 

— R O ZU M IE M  rozgoryczę- tu  e n e rg e ty k i, 
n ic  Waszego C zyte ln ika  — po­
w iedzia ł nam d y re k to r WPEC
Adam  M iękus. — C hcia łbym  —  ró w
jednak w yjaśn ić  iż p rzerw a ta  nież trwały one po trzydzieści dni.

prac

zosta ło  do s iec i o g ó ln o m ie js k ie j.  b y łb y  ty lk o  przez jeden  m iesiąc 
N a w e t w  p e łn i sp raw ne  u rządzen ia  la ta  w  o kre s ie  re m o n tu  EC P om o- 
m uszą w ię c  czekać na zakończen ie  rż a n y  i  EC P o rto w a . P onad to  jego  
ro b ó t p rze p ro w a d za n ych  na m a g i- pe łne u ru c h o m ie n ie  ta kże  n ie  z.a- 
s t ra l i  podz iem ne j. P onad to  — n ie  g w a ra n tu je  p o k ry c ia  p o trze b  ca łe - 
w y s ta rc z y ły b y  one dziś, g d y  znacz- go m iasta . M ó w ią c  in n y m i s ło w y  
n ie  w ię ce j b u d y n k ó w  n iż  w  la ta c h  „s k ó rk a  n ie  w a r ta  jest w y p ra w k i” .
u b ie g ły c h  pod łączonych  je s t do sie- __  . , .
c i c ie p ln e j — PO ZO S TA JE  nam  w ię c  czekac

na zakończen ie  k o n s e rw a c ji P o rto - 
C ie p ło w n ia  p rz y  u l.  D e m b o w sk ie - wel  1 Pom orzan? 

go zaś jes t ju ż  p ra w ie  doszczętn ie  _  N IE S T E T Y  ta k . C h c ia łb y m  jed
w ye ksp lo a to w a n a . D w a za ins ta low a  . ri<->rjać iż w  n ie k tó ry c h  d z ie l-
M  tam  k o t ły  n ie  mogą w ogo e S f t c h  p r le rw a  ta  n o tfw ^  
p racow ać. Z a kw e s tio n o w a ła  nam  to  w  Dąb ,, np p rz e w id u je m y , że za- 
k o n tro la  techn iczna . b ie g i re m o n to w e  p o trw a ją  ty lk o  14

d n i. Podobn ie  będzie w  P o licach . 
— A L E  przec ież ten  o b ie k t po w - L o k a to rz y  b u d y n k ó w  og rze w a n ych  

s ta l n iespe łna  12 la t tem u?  z k o t ło w n i p rz y  u l. K lo n o w ica  po­
w in n i o trz y m a ć  c iep ła  w odę ju ż  po 

-  P R Z E Z N A C Z O N Y  b y ł je d n a k  20—25 d n ia ch . Reszta, n ie s te ty , m u -
do ściś le  o k re ś lo n y c h  c e ló w  ja k o  si poczekać. Proszę jeszcze raz
k o t ło w n ia  1 lo k a ln a . Po po w a żn ym  przep ros ić  w s z y s tk ic h  szczecin-np 

Z G O D A , pan ie  d y re k to rz e . A le  w y e k s p lo a to w a n iu  k o t łó w  przegna- za tę  n iedogodność i w y ja śn ić , im .
u .  n r f . i t  <i >i)nn ta kże  czony zosta ł na p rze p o m p o w n ię , że spow odow ana jest ona trosną  '*

k tó r e j zadan iem  je s t podw yższan ie  ich  in te re sy : O ta , b y  w  z im ie  ka - 
c iśn ie n ia  w b u d y n k a c h  N iebuszew a lo r y fe r y  b y ły  gorące. ( le n i

rem ontu, w ie le  osób te le fonó- dotąd w y ją tk ie m  w  porów na- wq ^
wato wczoraj do naszej redak- m u z in nym i w ie lk im i m iasta- ropót przeprowadzanych
c ji. M. ' in. P io tr Z ie liń sk i po- m i Tam zawsze przerw a re - -----
p ros ił o  odpowiedź na nastę- m ontow a trw a ła  30 dni. 
pujące pytanie:

N IE  chcę w d a w a ć się w  szczegó­
ły  te ch n iczn e , a le  nasze dw a ź ró ­
d ła  c iep ła  — EC P o m o rza n y  i  EC 
P o rto w a  — w y m a g a ją  o d p o w ie d n ie ­
go p rzyg o to w a n ia  do se.--.onu z im o­
w ego. N ik t  p rzec ież n ie  chce m ieć  
z im n y c h  k a lo ry fe ró w  podc.as m ro ­
zów . P rzeg ląd  i  zab ieg i k o n s e rw a ­
c y jn e  w s z y s tk ic h  k o tłó w , u rządzeń 

p rze p o m p o w n i i 
za jm ą o ko ło  30 
o k re ś lo n y  zosta ł


